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DYMISJA MIN. ZALESKIEGO
I INNE POWAŻNE ZMIANY W RZĄDZIE.

WARSZAWA, 2.11 (Tel. wł.). Minister 
spraw zagranicznych p. Zaleski zgłosił 
iia ręce p. Prezydenta prośbę o dymisję. 
Prośba ta została przyjęta.

Pan Prezydent, bawiący obecnie w 
Spalę, podpisał akt nominacyjny na mi­
nistra spraw zagranicznych płk. Józefa 
Becka, dotychczasowego wiceministra.

P. Zaleski tłomaczy swoją prośbę o 
dymisję przemęczeniem i wyczerpaniem 
fizycznem.

Zmiana na stanowisku ministra spraw 
zagranicznych nic jest niespodzianką, od 
czasu bowiem powołania płk. Becka do 
Ministerstwa spraw zagranicznych on a 
nie min. Zaleski rządził Ministerstwem. 
Płk. Beck jako wiceminister dokonywał 
zmian personalnych i wpływał na poli­
tykę zagraniczną, wykonując zalecenia 
marsz. Piłsudskiego, a min. Zaleski re­
prezentował tylko Polskę nazewnątrz i 
na terenie Ligi Narodów.

Nic jest wykluczone, że p. Zaleski o- 
hejinic kierownictwo senackiego klubu 
BB.

Nowy ambasador
STANÓW ZJEDN. W WARSZAWIE.

WARSZAWA, Rząd Stamów Zje­
dnoczonych mianował ambasadorem 
swoim w Warszawie' p. Ferdynanda 
Łamano ta Belina. Nowy ambasador li­
czy lat 50, ukończył uniwersytet w 
Yale, następnie byl dyrektorom kil­
ku wielkich przedsiębiorstw przemy­
słowych, poczem przez szerg łat pra­
cował w służbie dyplomatycznej.

P. Lamniot Bclin jest spokrewniony 
z rodziną znanych miljonerów Du- 
pont de Nomout’6.

Ostra mowa
PREMJERA BAWARSKIEGO.

BERLIN, 2.11. Bawarski premjer, dr. 
Hełdt, wygłosił na wiecu centrowym w 
Stutgarcie ostrą mowę bojową, przeciw­
ko polityce kanclerza von Papena-, w 
szczególności przeciwko jego dążeniom 
do aneks ji Prus przez Rzeszę. Heldt na­
woływał do ostrej kampanji przeciwko 
zarządzeniom rządu von Papena, twier­
dząc, że na gwałt moiżna odpowiedzieć 
tylko gwałtem. Zarządzeń iia von Piaipe- 
niaw stosunku do Prus są jawnym gwał­
tem, są bo-wiem pogwałceniem konstytu­
cji weimarskiej. Złym duchem db-ecnej 
polityki jest nikt inny tylko Hugenibeirg, 
którego intrygom udało się podstępnie 
o-balió rząd Brueninga. Polityka obecne­
go rządu Rzeczy zdąża do złożenia lo­
sów narodu niemieckiego w -ręce prze­
możnej oliigarchji. Dr. Hełdt zagrzewał 
gorąco do walki o obronę parlamentu. 
Kito walczy przeciwko parlamentowi — 
mówił — ten walczy przeciwko naro­
dowi.

To ostre wystąpienie premjera bawar­
skiego wskazuje, że Bawar ja i najs-iH- 
aiejsize tamtejsze stronnictwo, bawarska 
partja ludowa, bratnie stronnictwo cen­
trum, nie izamierza tolerować po wybo­
rach rzad-u von Papena.

RZĄD RZESZY OBRAŻONY.
BERLIN. 2.11. W kołach politycz­

nych twierdzą, iż rząd Rzeszy nie za­
mierza ogłaszać oficjalnej deklara­
cji w sprawie wczorajszej gwałtow­
nej mowy premjera bawarskiego 
Heldta, atakującej von Papena i pre- 
lydenta Rzeszy. R^d Rzeszy nie za­
mierza jednak pozostawić przemó­
wienia Heldta bez konsekwencji. Do­
póki premjer bawarski me przeprosi 
rządu Rzeszy, dopoty poliiyczn sto­
sunki między Berlinem i Monaelijum 
sędą ograniczone do koniecznych 
czynności.

Min. Beck ma lat 58. W roku 1922 był 
attache wojskowym w ambasadzie pa­
ryskiej, w r. 1926 został mianowany sze­
fem gabinetu ministra spraw wojsko­
wych, w roku 1950 był ministrem bez

Dziś otwarcie sesji sejmowej.
Dyskusja ogólna nad budżetem.

WARSZAWA, 2.11. Dziś o godz. 10-ej 
rano nastąpi otwarcie sesji zwyczajnej 
Sejmu. Z faktu, że posiedzenie zwołane 
zostało na godz. 10 rano, wnioskują, że 
dążeniem prezydjum Sejmu będzie, aby 
dyskusję ogólną nad budżetem zakoń­
czyć wciągu jednego dnia, poczem sesja 
będzie odroczona na dni 50. Potwierdze­
niem tych zamierzeń jest również oko­
liczność, że do tej pory, poza budżetem, 
nie wpłynęły do Sejmu żadne przedło­
żenia rządowe i nie należy się ich spo­
dziewać w najbliższym czasie.

Trzeba fu przypomnieć, że gdy przed 
kilkoma tygodniami ukazała się pogło­
ska, iż Sejm będzie po pierwszem po­
siedzeniu odroczony na dni 30, koła sa­
nacyjne pogłoskę tę odpierały z oburze­
niem, dowodząc, że zawiele ważnych 
spraw nazbierało się, i że Sejm mus? 
nad niemi obradować.

Widocznie teraz albo uznano, -że mimo 
tak ciężkiej sytuacji, żadnych spraw nie­
ma, albo chciano przedewszystkiem o- 
droczyć niemiłą dyskusję nad rożnem i 
kwestjami. W inPeniu rządu przemawiać

Kryzys długodystansowy.
Posiedzenie komitetu ekonomicznego.

WARSZAWA, 2.11 (Teł. wł.). Na po- 
siedzeniu Komitetu ekonomicznego przy 
Radzie ministrów komitet przyjął tezę, 
że przesilenie gospodarcze jest długody­
stansowe, dlatego należy przedsięwziąć 
daleko idące reformy. Ministrowie mają 
przedłożyć komitetowi do 1 stycznia od­
powiednie projekty.

Uznano konieczność zmiany systemu 
podatkowego. Narazie ma być znoweli­
zowana ustawa o podatku dochodowym 
oraz postanowiono załatwić sprawę po­

POCHÓD BATALJONÓW FASZYSTOWSKICH.
W 10-tą rocznice marszu Mussoliniego na Rzym otwarto uroczyście nową aleję, która 
laczv Dalac „Venezia“, siedizibę Mussoliniego i pomnik Wiktora Emanuela z Colosseum 

Nowa idea nosi dumna naz we ..ulicy imperium*.

teki, faktycznie zaś wicepremierem. Od 
grudnia 1950 r. byl podseżkretarzem sta­
nu w Ministerstwie spraw zagranicz­
nych. Min. Beck należy do najbliższych 
współpracowników marsz. Piłsudskiego, 

ma jutro minister skarbu, p. Zawadzki.
Potwierdza to informacje, że rząd za­

mierza zacieśnić krąg dyskusji wyłącz­
nie do preliminarza budżetowego, z po­
minięciem spraw ogólnych, które musia- 
lyby być poruszone. Przy expose rządo­
wym zabiorą głos przedstawiciele klu­
bów. W imieniu Klubu Narodowego prze 
mawiać będzie prezes prof. Rybarski, z 
Klubu Ludowego Róg, z PPS. prezes 
Niedziałkowski i t. d.

Po obradach PPS. i Klubu Ludowego 
które odbyły się w poniedziałek, oczeki­
wane jest zgłoszenie szeregu ciekawych 
interpelacyj i wniosków. Treść ich trzy­
mana jest w tajemnicy. Krążą pogłoski, 
że zamierzone jest zgłoszenie wniosku o 
yotum nieufności dla rządu i o yoluni 
nieufnośń dla marszałka Sejmu.

Dzisiejsze posiedzenie zapowiada się 
zatem interesująco. Tymczasem wczo­
raj, jako w Dzień Zaduszny, panowała 
w gmachu sejmowym zupełna cisza. Po­
słowie powyjeżdżkali, aby powrócić dziś 
rano.

datku majątkowego. Mają być przepro­
wadzone oszczędności w samorządach, 
zreformowane ubezpieczenia społeczne. 
Będą one scalone. Obniżeniu taryfy ko­
lejowej sprzeciwili się .ministrowie: ko­
lei i skarbu.

Minister handlu otrzymał polecenie 
zbadania, o ile przedsiębiorstwa państwo 
we mogą wpłynąć na obniżenie sztyw­
ny cli cen drogą występowania tych przed 
siębiorstw z porozumień kartelowye: 

który mu stale powierza najbardziej od­
powiedzialne misje i zadania.

Podsekretarzem stanu w Min. spraw 
zagranicznych po płk. Becku zostanie 
płk. Schaetzel, b. szef II oddziału, b. at­
tache wojskowy w Paryżu, obecnie na­
czelnik wydziału wschodniego w Mini­
sterstwie spraw zagranicznych.

P. Prezydent mianował szefa biura 
prawnego w prezydjum Rady mini- 
strówf p. Piętaka pierwszym prezesem 
Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego.

Wiceminister spraw wewnętrznych p. 
Nakoniecznikoff - KI akowski został mia­
nowany wiceministrem w prezydjum 
Rady ministrów. Wiceministrem spraw 
wewnętrznych został poseł Mikołaj Do- 
lanowski, generalny sekretarz stronni­
ctwa BB.

Krwawe walki
W HAMBURGU.

HAMBURG, 2.11. Nocy dzisiejszej na 
uiicach Hamburga rozgrywały się walki 
między kom unistami, hitlerowcami i po­
licją. Oddział komunistów zaatakował 
hitlerowską kolumnę propagandową, 
dając- w jej stronę około 50 strzałów.

W pościg ża komunistami. którzy schrO 
ni.li się do dzielnicy robotniczej, wysła­
no samochody policyjne. Gdy policja 
.pojawiła się na ulicach, posypały się 
strzały z okie.ii i dachów domów. Poli­
cja odpow-icdziała z karabinów7. Strze­
lanina trwała aż do świtu.

Spekulacja żywnościowa
W SOWIETACH.

RYGA. 2.11. Spekulacja, artykułami 
żywnościowe.mi na rynku sowieckim po­
mimo reipreisyj przybrała niepokojące 
rozmiary.

W Lenin gradzie ukarano we wrześniu 
grzywną kilka tysięcy osób, a suma 
grzywien 'wynosiła 19?.000 rb. W paź­
dzierniku suma grzywien nałożonych 
na obywateli sowieckich, oskarżonych o 
spek n I ac ję ży w nośc iową, wynosiła 
527.000 rb.

Jak wykazały dochodzenia, 80 procent 
spekula.n tów żyw nośc iowych rekrut uje 
się z robotników i urzędników sowiec­
kich, którzy w ten sposób usiłują po­
większyć swoje pobory.

Rewizja procesu
PO 7 LATACH WIĘZIENIA.

BERLIN, 2.11. Przed trybunałem Rze­
szy w Lipsku rozpocznie się w czwar­
tek rewizja procesu Waltera Bulłerjaili- 
na,, który w, r. 1025 skazany został na 
15 lat ciężkiego wiięzlemia za izekomą 
.zdradę stanu, popełnioną przez wy dianie 
mędzyaljanckiej komisji kontrolnej taj 
nych wiadomości o zbrojeniach niemiec­
kich. Wyrok skazujący powzięto wów­
czas na- podstawie poszlak.

Trybunał dopuścił do rewi;zji procesu 
naskutek starań Ligi obi on y praw czło­
wieka. W rozprawie obecnej, która bu­
dzi wielkie za interesów ani ie, dużą rolę 
odgrywa zeznanie b. oficera francuskie­
go 7. międzyaljancki-ej komisji kontrol­
nej Joista. Przesłuchanie jego było do­
tychczas zaś niemoiżliwe. • ponieważ nie 
chciał się na to zgodzić rząd francuski. 
Obecnie dwaj Niemcy na podstawie o- 
świadczeń Josta złożą w jego imienin 
odpo-A iednie wyjaśnienia przed trybu- 
Dałem.

Bniierjahn przed rokiem wypuszczo 
5ny został już na wolność, dr odbcciu po­
ło w v karv.
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MIKOŁAJ NOWCOW TECHNIK
Dlugoletai pracownik Tow. Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza Sp. Akc. po krótkich i ciężkich cierpieniach 

zmari dnia 1 listopada br. przeżywszy lat 53.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. z domu przy ul. Kościuszki Nr. 3 na cmentarz prawosławny.
W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego T-wu urzędnika, pamięć którego pozostanie u nas na zawsze.

KONIEC
TRAKTATU WERSALSKIEGO.

PARYŻ, 2.11. Obfite i namiętne koineii 
tarze prasy w sprawie francuskiego pla­
nu rozbrojenia obracają się dziś głównie 
d-ookola pytania, czy traktaty pokojowe 
6ą już pogrzebane, czy też dopiero będą 
pogrzebane? Wczorajszy' śwoj artykuł 
w „Ordre" Cure tytułuje: „Koniec trak­
tatu wersalskiego”.

Wszystkie inne dzienniki narodowe 
są tego samego zdania. Jednomyślny 
chór plebiscytów lewicowych z entu­
zjazmem potwierdza tę opinję.

„V-olonte“ daje do zrozumienia, że 
dzień 28 października. w którym iitlba 
prawie jednomyślnie wyraziła zgodę na 
plan Paul Boncoura, unicestwia dzień 28 
czerwca 1919, dzień, w którym podpisa­
no traktat wersalski.

Bl'U>m «w ,,Popnlaire“ widzi w planie 
francuskim całkowite wywrócenie rów- 
nowaigi sił politycznych w Europie, i do- 
daje groźnie, że- jeżeli nie wprowadzi go 
w życie rząd Herriota, to socjaliści do­
konają tego.

Tygodnik „Aux Ec-o-utes” twierdzi, że 
plan Boncoura jest dziełem lóż masoń­
skich, prewadzących już odidawna zacię­
tą walkę przeciwko sztabowi jenerał ne­
mu. Jeżeli Petain i Weygaind jeszcze nie 
zgłosili swych dymisji., to. jedynie w na­
dziei, że charakter utopijny planu osta­
tecznie ujawni się w Genewie.

Zabici i ranni
W WYBORACH NA KUBIE.

LONDYN, 2.11. Wczorajsze wybo­
ry na Kubie miały gwałtowny prze­
bieg. W poniedziałek aresztowano 
wielu wybitnych działaczy opozycji, 
aby uniemożliwić im udział w wybo­
rach.

Podczas wczorajszej kampanji wy­
borczej pudło 3 zabitych i 2 rannych. 
Rząd ogłasza, iż udział w wyborach

TAJNY UKŁAD WOJSKOWY
między Francją a Hiszpanją?

MADRYT, 3.11. Na ulicach Madry­
tu odbyły się podczas przyjazdu pre- 
mjera Herriota demonstracje prote­
stacyjne. Na placu przed dworcem 
zgromadził się liczmy tłum komuni­
stów, który okrzykami i gwizdem 
protestował przeciwko Herriotowi. 
Policja rozpędziła demonstrantów.

Studenci anarchiści powitali samo­
chód p rem jer a Herriota na jednej z 
ulic głośnemi' okrzykami niezadowo­
lenia. Na uniwersytecie doszło do po­
ważnych starć między młodzieżą re­
publikańską z jednej strony i rojali- 
styczną oraz katolicką z drugiej. 
Część studentów postanowiła na znak 
protestu nie przychodzić ną wykłady 
w ciągu 5 dni.

Na przedmieściach Madrytu roz­
klejano proklamacje z napisem: neu-

- \ * •» c

rraliśći protestują razem z syndyka- 
lista-pii przeciwko zakusom Francji 
na wyspy Balearskie.

Pojawiło się w prasie zaprzeczenie 
pogłosek, jakoby przyjazd Herriota 
do Madrytu był związany t zawar­
ciem tajnego układu wojskowego 
między Francją a Hiszpanją. Dzien­
nik „El Liberał1' pisze. iż możina mó­
wić o sojuszu hiszpańsko-francuskim, 
ale nigdy o.sojuszu wojennym. Fran­
cja i Hiszpanją powinny prowadzić 
wspólną akcję na terenie gospodar­
czym, kulturalnym oraz na drodz® u- 
trzymania pokoju.

Premjer Herriot podejmowany był 
dziś przez prezydenta republiki hisz­
pańskiej Alcala Zarnorę, który wrę­
czył mu wielki krzyż orderu repu­
bliki hiszpańskiej.

Skutki propagandy niemieckiej
PARYŻ, 5.11. Rzecz znamienna, że 

podróż Herriota do Hiszpanji wywo­
ła w opinji’ francuskiej zadowolenie 
większe, niż w samej Hi szpan j i. Na­
leży bowiem stwierdzić, że skrajne 
żywioły hiszpańskie, znakomicie uro­
bione przez Niemcy, powitały pre- 
rnjera franeuekiegp. wrogńemi okrzy­
kami. W prasie pacyfistycznej rozle­
gły się insynuacje, jakoby Herriot 
u etat się do Madrytu, żeby zawrzeć z 
Hiszpan ją aljans wojskowy. Nawet 
niektórzy ministrowie socjalistyczni 
gabinetu Azany odnieśli się z uprze­
dzeniem do rzekomych projektów 
Herriota, uzyskania od Hiszpanji pra­
wa przewozu kolon ja lnych wojsk 
franeuskich przez terytorjum hisz­
pańskie na wypadek wojny. Są to je­
dnak okoliczności incydentalne, po-

wynosil 75 proc., a zwycięstwo twierdza ją<ce z jednej strony postępy
gnęła part ja liberalna. * ekstrem!zmu hiszpańskiego, z drugiej

zaś — rozmach niemieckiej prppa- 
ga ndy antyfrancuskiej.

Dobrze, że Herriot o tean się prze­
konał.

Nie ulega kwestji. że Herriot z łat­
wością rozwiał migly i uprzedzenia, 
jak również, że olbrzymia większość 
społeczeństwa hiszpańskiego należy­
cie ocenia wagę przyjaźni francu­
skiej dla młodej republiki.

Przyjaźń ta ma podwójne znacze­
nie: dla Hiszpanji korzyść na terenie 
gospodarczo - finansowym, dla Fran­
cji — na terenie współpracy maro­
kańskiej i międzynarodowej, - ’ 
szcza w Genewie.

Podróż Herriota wykazała 
■cżeśnie, jak wielkiemu zabagnieniu 
uległy dziś stosunki międzynarodowe 
i jak wiele trzeba będzie wysiłków 
i ofiar, żeby je uzdrowić.

zwła-

W OBRONIE POLSKI
GŁOS ANGLIKA.

LONDYN, 5.11. Organ lorda Bea- 
veribrowck‘a „Daily Exipress“, który 
prowadzi propagandę za wypowie­
dzeniem przez Wielką Brytanję tra­
ktatu locarneńskiego i przy tej spo­
sobności kwestionuje słuszność granic 
polsko - niemieckich, zamieszcza dzi­
siaj list otwarty znanego pisarza an­
gielskiego Mortona w obronie Polski. 
Morton. który napisał świetną książ­
kę o Sobieskim i który uchodzi za 
autorytet w zakresie historji Polski, 
pisze. co następuje:

„Ważnem jest, aby społeczeństwo 
angielskie znało fakty, dotyczące fe- 
rytorjum. które prusacy dla celów 
propagandy nazwali ..polskim kory­
tarzem'1. Terytorjum to stanowi pa­
sta re polskie województwo Pomor­
skie, zawsze zamieszkałe przez Pola­
ków, anektowane przez Prusaków w 
toku pierwszego rozbioru, a przywró­
cone Polsce w r. 1918. Prusy nie po­
siadają żadnych moralnych praw do 
tego terytorjum i dlatego słyszymy 
tak wiele o „rewizji wschodnich gra­
nic11, natomiast ani słowa o reaneksji 
Pomorza, co istotnie rewizja, mówiąc 
wyraźnie, oznacza.

Gdańsk, miasto o charakterze nie 
inieckim, został anektowany prze; 
Prusy w r. 1795 po zbrojnym oporze 
mieszkańców, którzy byli świadomi 
tego, co przyznają nawet niemieccy 
ekonomiści, że gospodarcze życie mia 
sta związane jest z gospodarczem ży­
ciem Polski. Dzisiaj biurokracja pru­
ska w Gdańsku przygotowuje drogę 
powrotu do Prus'1.

jedno-

Ciągnienia „dolarówki".
Wczora j odbyło się ciągnienie 4 proc, pre- 

mjowej pożyczki dolarowej serji III. Wylo­
sowano premje następujące:

Doi. am. 12.000 na nr. 1085514.
Doi. am. 5000 na n-ry: 725650 585824.
Doi. am. 1000 na n-ry: 195515 

1046546 510705 795149 15S5899 755094.
Doi. am. 500 na n-ry: 1091087 

1044466 589104 1516879 168504 10291(21 
1406029 1418662.

Doi. am. 100 na n-ry: 412517 256898 
525698 254059 898574 1115157 221159 1121754 
1016974 1579449 652150 1196415 190111 
98958 542680 929155 998897 1465450
859527 512516 560561 180040 
854165 9750 1245284 125551
14)76056 4449057 1262445 57460 
1070557 829552 1440048 611666 
250402 575151 297958 194984 
1040515 751059 735154 1295244

589945

790965
615545

585450

575055
556711
561551
472270
705595

585235
1157799
1563488
126402 1016556 
10841 1174352
1281557 458507 

482327 1350501 241491 1506344 1441195 1383151 
931957 1482842 986415 815543 1251427 1447719 
304564 201771 1356597 173246 740537 1483677. 

Ciągnienie 3 proc, premj. 
POŻYCZKI BUDOWLANEJ.

WYBORCZAKAMPANJA
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

WASZYNGTON, 2.11. Sekretarz skar­
bu Ogden Mills, odpoiwiaidając na zarzu­
ty, stawiane prze.z sen. Gleisisa w wyiglo- 
6zenem przezeń wczoraj pnzemówiieni'U; 
oświadczył, iiż polityka Hoovera jeist kon 
struktyw.na. Choć prezydent miiiał do 
czynienia -z nieprzychylnie usposobio­
nym kongresem, to jednak zdołał prze­
prowadzić ibairdiziej doniosłe ustawy, niiż 
jakikolwiek inny preizydeint. Ogden 
MiUls zaprzecza, jakoby rząd obecny 
przyczynił się chociażby w najmniej­
szym stopniu do rozpętania spekulacji.

LOS ANGELES, 2.11. Córka prezy­
denta Wilsona, mistress William Briigigs- 
Mc Adoo, wygłosiła przez radjo ;prze-

mówienie, «w którym wizywaia kobiety 
w Stanach Zjednoczonych, by glosowały 
■zia kandydatem demokratycznym, w ce­
lu zaprotestowania przeciwko stanowi­
sku obecnego rządu, którego walka z 
kryzysem polega na zamykaniu oczu 
wobec piętrzących się trudności.

WASZYNGTON, 2.11. W wyborach na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych u- 
prawnionych do głosowania jest około 
47 miljonów o.sób, wtej liczbie 55 — 45 
procent kobiet. Wedł.ug oficjalnych o- 
bliczeń, w okresie od 1 czerwca do 26 

I października pa.rtja republikańska wy­
dała na kampanję wyborczą 145.379 do­
larów, demokjMMH zaś 962.206 dolarów.

Urodzaj w Niemczech
SPADEK CEN ZBOŻA.

BERLIN, 2.11. Na dzisiejszem po­
siedzeniu niemieckiej rady ministrów 
omawiane mają być sprawy zbożowe. 
W kołach gospodarczych liczą się z 
możliwością rozpoczęcia przez rząd 
akcji magazynowania zboża na wiel­
ką skalę.

Wobec pomyślnego urodzaju zboża 
i pszenicy ceny na rytnku wewnętrz­
nych spadły o 25 proc. Wywołało to 
niezadowolenie wśród wielkiej wła­
sności ziemskiej, która usiłuje skło­
nić rząd do przeprowadzenia akcji 
magazynowania zboża, co wpłynie na 
podwyżkę cen na rynku wewnętrz­
nym i wogóle umożliwi regulowanie 
■cen zboża do przyszłego urodzaju.

Demonstracje bezrobotnychWcftoraj odbyło się ciągnienie 5 proc. pre- 
mjowej pożycziki budowlanej senja I. Wy­
losowano premje następujące:

Zl. 250.000 na nr. 94625.
ZL 50.000 na nr. 636095.
Zł. 10.000 na n-ry: 415125

52079
654295 655584

19150 105006 850175 759917 796787
657769.

Zt. 1000 n.a n-rv: 155438 855420 709521 82540
95530 646915 409725 764581 921694 867945
55765 894297 797049 199155 504088 75770
587850 224880 247052 4586 279040 326292
252592 491051 156054 445057 650727 521445
372555 324778 502562 256512 716565 606112
288505 886811 174665 677957 746952 108805
26572 699458 38064 61987 590556 590350 676815
98559 982408 856262 268127 2981126 456581
611570 205844 414549 665857 178806 257174
617940 948110 957828 982854 484182 225212
426001 628792 861148 410406 192505 467851
528055 81115 492515 655807 216544 460889
752272 125649 585755 614501 255164 559555
152961 725902 992516 50155 508155 221171
751456 554945 775805 425867 456455 872480
762912 816405 655857 366900 961075.

na ulicach Londynu.
LONDYN, 2.11. Wczoraj w południe 

aresztowano organizatora „marszu 
głodnych11 komunistę Hanningtona. 
Pomimo to wieczorem zebrały się tłu­
my bezrobotnych, usiłując .z różnych 
stron dotrzeć do parlamentu. Wów­
czas z bocznych ulic .wystąpiły, od­
działy policyjne. Policja konna kilka­
krotnie szarżowała tłum, wypierając 
demonstrantów poza most westmin- 
sterski, na drugi brzeg Tamizy.

W tym samym czasie na galerji 
Izby gmin kilka osób zaczęło wzno­
sić okrzyki przeciwrzadowe. Osoby 

i te aresztowana

Po d-c z as starć na ulicach Londynu 
poturbowanych zostało 30 osób. Are­
sztowano zgórą 50 osób. Prowodyra 
Hanningłona skazano w trybie poli­
cyjnym za podburzanie tłumu na ty­
dzień aresztu. Ofiarowanej kaucji 
nie przyjęto.

Około północy demonstranci zebra­
li się ponownie na Trafaligar Sąuare. 
Manifestanci przewrócili dwa samo­
chody, rozbili szereg szyb wystawo­
wych, obrzucając policjantów kamie­
niami i butelkami. Konna policja roz­
proszył? -ni I-PAt-a nt ó w.

Zwycięstwo labourzystów
W WYBORACH MUNICYPALNYCH.

LONDYN, 2.11. Dotychczas znany jest 
•wynik wyborów municypalnych w An­
glji i Walj.i z 88 rad miejskich, na ogól­
ną liczbę 500.

Laibounzyści zdobyli 72 mandaty, utra­
cili 52, konserwatyści uzyskali 58, stra­
cili 51, liberałowie zwyciężyli w 14? wy­
padkach, stracili 15, niezależni uzyskali 
dotychczas 8, stracili 14.

Z dotychczasowych rezultatów wyni­
ka, że Labom Party odnosi zwycięstwo.

Podpalony kościół
SPŁONĄŁ DOSZCZĘTNIE.

BILBAO, 2.11. Pożar zniszczył cał­
kowicie kościół pod wezwaniem San 
Pedro de Abainto. Drzwi kościoła, 
jak stwierdzono, oblane były benzyną,

KINO W SOBORZE.
RYGA, 2.11. W słynnym soborze św. Izaak*  

w Leningradzie urządzono kino przeciwreli- 
gijne, mieszczące się w wielkim ołtarzu 
świątyni. „Sowkino“ nakręciło nowy film 
przeciwreligijny, który bedizie wyświetlany 

.w dawnej świątyń/
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NA WOZIE
Finish kampanji wyborczej

Kainipanja wyborcza w Stanach 
Zjednoczonych dobiega końca. Kan­
dydaci Hoover i RoceeveJt wytężają, 
przed metą wszystkie siły, aby uzy­
skać jaknajlepszy rezultat. Specjal­
ni pociągi stoją do ich dyspozycji. 
A oni jeżdżą po olbrzymich Stanach, 
zatrzymują się lia większych sta­
cjach i z platform swoich wozów sa­
lonowych wygłaszają przemówienia 
do wyborców.

Uoócerowi towarzyszy żona, która 
stale jest tt jego baku, aby nastroić 
życzliw e wyborców, a zwłaszcza ich 
małżonki. Kłania się, zasyła pozdro­
wienia ręką, a w chwili gdy pociąg 
rusza ze stacji, powiewa z okna chu­
stką. Czego się nie robi dla męża i 
czego się nie robi, aby na dalsze czte- 
ro fecie pozostać prezy-dentową?

Do t ychc za s o w e tu u pr e z y<1 e n t o w i 
towarzyszy ponadto dwóch mini­
strów i sekretarjat, który załatwia 
bieżące 6prawy. Radjowe wiadomo­
ści ustawicznie napływają i odpły­
wają z pociągu. Prezydent Hoover 
walczy jak może, nietyle o zwycię­
stwo, które staje się coraz mniej 
prawdopodobne, ile o możliwie hono­
rowy7 wynik. Ten poważny, suchy, 
rzeczowy człowiek, o zaciśniętych 
wargach uparł się i wbrew niepopu- 
lartności, która otacza jego pociąg, 
nie. poddaje się i chce walczyć do 
końca.

Jego kontr-kaindydat, miłe uśmie­
chnięty Frank Roosevelt, nie ma wła­
dzy w nogach. Mimo no jest niemniej 
ruchliwym i z pewnością wymowniej 
szym od swego przeciwnika. Ma wię­
cej zmysłu taktycznego i umie dosto­
sować się do swego audytorjum. je­
dno z humorystycznych pism ame­
rykańskich dało sześć rozmieszczo­
nych wachlarzowa to karykatur Ro- 
oseyelta. Na wszystkich się uśmie­
cha, ale na pierwszej ma cylinder, 
na drugiej czapkę robotniczą, na trze­
ciej kapelusz z szerokiemi krezami 
farmera, na czwartej podziurawiony 
kapelusz weterana wojskowego, .ma 
piątej pierścienie w uszach i na szyi 
jak murzyński kuglarz na jarmarku, 
a na szóstej indyjskie pióra na gło­
wie. Roosevelt umie każdemu prze­
mówić do przekonania. Ma zapewnie 
mniej wiedzy7 konkretnej i ścisłości 
od Iłoocera. A jednocześnie mówi tak 
ostrożnie i ogólnikowo, aby nic moż­
na go było złapać za słowo. I o jedno 
jest pewne, że w myśl programu de­
mokratycznego opowiada się za obni­
żeniem muru celnego, oddzielającego 
Stany7 Zjednoczone od świata, obiecu­
jąc sobie po tni większy eksport to­
warów7 amerykańskich c'o Europy na 
podstawie "wzajemności, a tem sa­
mem położenie kresu bezrobociu. 
Wyzyskuje wszystkie błędy Hoovera 
i zwala na jego głowo odpowiedzial­
ność za kryzys światowy7 i z.a wszyst­
kie grieclir i nieszczęścia świata.

Ale jeżeli coś w obecnej chwili to­
ruje wagonowi Roosevełta drogę do 
mety, to jest niem sprawa prohibicji. 
Na sztandarze swoim mógłby demo­
kratyczny kandydat na prezydenta 
wyhaftować butelkę. Wóz jego jest 
wozem boga "wina Bachusa, Toruje 
Bachusowi, prześladowanemu i ukry­
wającemu się, legalny7 powrót na te­
ren olbrzymiej republiki. Rooseyełt 
i większość partji demokratycznej, 
zwłaszcza w wielkich miastach, a i 
znaczna część republikanów, jest 
zdania, że kosztowna prohibicja nie 
spełniła swego celu, nie wygnała alko­
holu, uczyniła go droższym i gor­
szym, a natomiast wyhodowała prze­
mytnictwo, bandytyzm i korupcję. 
Z'powodu prohibicji powstały tysią­
ce band zajmujących się szmuglem 
alkoholu. Prawo, którego się. nie 
przestrzega, staje się szkodliwe, 
szkodliwsze od zła, które zwalcza i 
którego nie może zwalczyć.

Jako herold alkoholu wyruszył w 
tych dniach do walki stary przywód­
ca demokratyczny i były gubernator 
Nowego Jorku, AJ Smith. Na kongre­
sie demokratycznym został, przegło­
sowany na rzecz Roosevelta i nie kry- 
je się z tern, że uważa F ranka za nie­
odpowiedzialnego, powierzchownego 
i oportuinistycznego demagoga. Agi­
tuje za nim w tsposób postardliwy.

BACHUSA, 
w Staaach Zjednoczonych, 

n-e w y ni i e n i a j ącjego n a z w i sk a. A1 ó - 
wi tylko o prohibicji. o tem. że trze­
ba j-ą usunąć na raty, wprowadzając 
najpierw wino i lżejsze piwa, a po­
tem cięższe.gatunki. Proceder nie jest 
taki łatwy, gdy wchodzi w zakres 
ustawodawstwa za równo .poszczegól- 
n ych etanów, jak i c en t r a 1 n e j 1 zb y 
reprezentantów. Minie zapewne rok. 
a może i dwa lata, zanim król Bachus 
w Tryumfalnym i nieskrępowanym 
pochodzie powróci do Ameryki. Na- 
razie kwatera jego znajduje si.ę w 
salonowym wozie Rooseyełta, a jego 
chorążym jest Al Smith, któremu na 
wypadek zwycięstwa demokratów

W pałacu Elizejskim w Paryżu odbyło się posiedzenie rady wojennej, na któreni 
•omawiiano francuski plan rozbrojeniowy. Wzięli w nim udział (od lewej): marszałek 

Petain, premjer Herriot i minister wojny Paul Boncour.

Jak w powieści Dumasa.
Nieprawdopodobne a jednak...

Poseł Antoni Langier zamieszcza w „Zie­
lonym Sztandarze" opowieść, która przypo­
mina raczej fantazje Dumasa w powieści 
„Monte Carlo44, niżeli rzeczywistość , XX 
wieku. Ale autor przytacza dokumenty.

Powtarzamy tę historję w głównych wy­
jątkach, dosłownie:

Dnia 16 listopada 1950 odbyły się w Pol­
sce wybory do Sejmu...

LEKARZ DR. ŻUREK.
Dnia 14 listopada wieczorem autem sta­

rościńskim przybyli do obywatela Leona 
Walczaka we wsi Gizałki, gin. Szymanowi- 
ee: zastępca starosty, komisarz policji i 
doktór powiatowy, nazwiskiem żurek. Nic 
nie mówiąc gospodarzowi, poco właściwi? 
przybyli, pierwszy zagadnął troskliwie 
doktór żurek: „Czyście wy czasami nic cho­
rzy?" — „Nie, panie doktorze, chwalić Bo­
ga, jestem zdrów44 — brzmiała odpowiedź.

„A może dawniej chorowaliście?44
„I to nie44 — odrzekł Walczak.
„A jednak muszę was zbadać, czyście aby 

zdrowi".
Urzędowo i poważnie ten p. Żurek, lekarz 

od chorób w powiecie, ostukal i opukał go­
spodarza, a nic nie rzekliszy. wyszedł z dy­
gnitarzami powiatowymi. Siedli do auta i 
odjechali.

Na drugi dzień, 15 listopada, w sobotę., a 
więc w przedzień wyborów do Sejmu, zno­
wu zawarczało przed chałupą Walczaka 
auto. Oto zjawiają się dwaj policjanci i za­
praszają nakazująco gospodarza, aby z ni­
mi jechał do Słupcy. Po zatrzymaniu się 
przed starostwem wracają i auto pędzi hen, 
aż pod Gniezno, do Dziekanki, do domu 
obłąkanych.

OD ANNASZA DO KAJFASZA.
Walczak, nie wiedząc, gdzie go zawieźli, 

słyszy meldunek, że oto jego jako umysło­
wo chorego oddają do zakładu. Zaprotesto­
wał przeciw temu Walczak, a lekarz po zba 
daniu, nie chciał go przyjąć, oświadczając, 
że tutaj zdrowych ludzi nie przyjmują.

Tedy taszczą gospodarza z powrotem do 
Słupcy, skąd po 15 minutach ze starostwa 
wyszedł policjant z listami urzędowemi i z 
powrotem powieźli Walczaka pod Gniezno 
do domu obłąkanych.

Tym razem zakład musial przyjąć, przy­
wiezionego Walczaka, albowiem przedsta­
wiono świadectwo lekarza powiatowego, 
onego Żurka i urzędowe polecenie staro­
stwa w Słupcy.

Gospodarz oszołomiony tom, co się stało, 
zdziwiony po co i za co, i gdzie go wsadzili, 
zapytał lekarza zakładowego w następnym 
dniu, jak długo mają go jeszcze trzymać w 
tvi» .areszcie44. Na to lekarz odoaiL że

owszem, mogą go jak zechce, zaraz nawet 
puścić.

Istotnie dnia 18 listopada wypuszczono z 
zakładu dla obłąkanych naszego ludowca, 
obywatela Walczaka.

DWA DOKUMENTY.
I wystawiono na jego żądanie następują­

ce dokumenty:
1) Dyrekcja 

Wojewódzkiego Zakładu Psych ja trycznego.
L. dr. 5560-52. 

Poświadczenie.
Na życznie p. Leona Walczaka z Gizałek, 

pow. Słupca urodzonego dnia 19 1.1889 r. 
poświadcza się, że wymieniony został przy­
jęty do tutejszego zakładu dnia 15.11 195‘) r. 
na podstawie świadectwa lekarskiego lek. 
pow. dr. Żurka ze Słupcy z dnia 15.11 1950 r. 
L. dz. 440 (W) 50. oraz wniosku starostwa 
powiatowego w Słupcy z dnia 15.11-50 r. 
L. dz. 440 (W) 50, i zwolniony na własne ży­
czenie dnia 18.11 1950 r.

Podpis Zakładu Dziekanka. 
Podpis: Sekretarz: (—) 

Jan Ożegalski 
Em. Mjr. Artylerji.

Legitymacja.
W dniu dzisiejszym został zwolniony z 

zakładu psychjati ycznego Dziekanka pod 
Gnieznem Walczak Leon, mieszkaniec wsi 
Grzałka, pow. Słupca.

Wymieniony przy badaniu lekarskiem 
wykazał, że nie jest umysłowo chorym i nie 
potrzebuje opieki zakładu.

Niniejszą legitymację wydaje się na rę­
ce p. Walczaka Leona dla ewent. przedsta­
wienia władzom policyjnym dla wylegity­
mowania się.

Dziekanka, dnia 18.11 1950 r.
(—) Dr. 'Wilczyński lekarz dyżurny. 

ZLICYTOWANY ZA KOSZTY...
Czy myślicie, że liistorja na tem się 

skończyła? — zapytuje w dalszym ciągu 
opowieści swej autor i odpowiada: — By­
najmniej!

Oto ob. Walczak w 1951 r. otrzymał na­
kaz z gminy Szymanowice zapłacenia za 
„koszta leczenia i przewozu do Dziekanki'4 
85 zl. 75 gr. Na poczet tej sumy zasekwe- 
strowa.no Walczakowi: jedną jałówkę, 5 
prosięt większych i 5 mniejszych i sprzeda­
no, aby pokryć należność „za koszta lecze­
nia i przewozu do Dziekanki44.

Sadzę, że dokumenty po wyższe same za 
siebie mówią. Te dokumenty v.! oryginałach 
posiadam, jako poseł tego okręgu.

A P E L.
Autor kończy nstępującem pytaniem:
JLzh” lekarska, które i fakt powyższy po-

Czy myć twarz mydłem...?
Na to pytanie z tysiąca -kobiet 999 od.po- 

wie sta.nowczcm. „nie14 — większość kobiet 
bowiem holdiii.jc tej zasadzie w przekonaniu, 
że każde imydlo szkcidliwcm jest dla wrażT 
wego naskórka twarzy. Zamiast mydlą sto 
suja przeważnie różne środki kosmetyczne 
z zawartością spirytusu, octu i t. p. Po dluż- 
szem użyciu tych środków diaje się zazwy­
czaj zauważyć podrażnienie skóry i zamiast 
osiągnięcia i zachowania czystości cery wy­
wołuje się czasami n.iebezipiecizjie zapalenia. 
Mimo to nic można zaprzeczyć, diż częstokroć 
podświadome wprost unikanie mydła przy 
myciu twarzy jest uzasadnione, ponieważ nie 
każde mydło nada.je się do pielęgnacji. deli­
katnego naskórka twarzy. Przy wrażliwej

ma być powierzona misja zniesienia 
prohibicji z siecią jej przepisów i 
ca 1 y m o Ibr zymiun a pa r a i em.

W. J. 

cc rze n a leży st-oco wać kigodnc .i specjalnie dc 
tego celu spreparowane mydło toaletowe, ja­
kiem.jest znane już od dziesiątek lat mydło 
lar ba. składające się z najszlachetniejszych 
mówców z domieszką ekstraktów ziół lecz- 
rczycli. Dzięki tym składnikom mydło Hel­
ia idealnie nadaje się do pielęgnacji cery, 
.mnieważ usuwa s.kuiecznie wszelkie nieczy­
stości i przy cocuzieirncni użyciu zapobiega 
tworzeniu się piegów, wągrów. Lisza.ji. krost 
it.d. Doskonałcin uzupełnieniem tej jedynie 
racjonalnejtpielęgm.aąjii cery jestkreim ITerba,. 
subtelnie perfumowany. wygładza natych­
miast każde popukanie skóry, odświeża i ii.de 
li kat n a cerę tworząc trwały podkład pod 
•pu-ner na cale dzień. Do nabycia od 90 gr.

da jemy do wiadomości, winna się zastano­
wić, czy laki lekarz, o takiej etyce, godzien 
jest nadal wykonywać praktykę lekarską, 
czy leż nie?’4

Autor ma słuszność. Może najbardziej no 
wem i charakteryslycznem zjawiskiem w 
lej hi.Morji nieprawdopodobnej, a jednak z 
dokumentów sądząc prawdziwej, jest postać 
i postępowanie owego lekarz dr, żurka któ­
ry niniejszym przechodzi do historji...

Jednolitość obozu BB
JEDNI DRUGICH ZOWIĄ KOMUNISTAMI.

Legjon młodych obozu majowego 
wydal w Warszawie z początkiem 
nowego roku szkHnegi; odezwę, roz­
lepioną na minach, w której głosi:

- ...Rok bieżący rozpoczynamy pod. ha­
słem, które głosi: O przyszłości państwa ma 
prawo decydować cziowiek pracy, jako je­
dyny i rzeczywisty jego budowniczy. Stwicr 
dzamy, że kapitał obcy dąży do wtrącenia 
Polski w niewolę gospodarczą, dlatego to 
zdrajcą sprawy jest Polak, który, kupując 
wyroby obcego przemysłu, wzbcguca jaw*  
nych wrogów naszego państwa.

Postanawiamy: 1) krzewić w narodzie po­
jęcie służby pracy, 2) wyplenić w myśl no­
wej etyki pracy z psychiki i wiadomości 
Polaka pożądanie zysku i interesu osobiste­
go, 5) żądać ścisłej i rzeczywistej kontroli 
nad produkcją ze strony państwa, 4) dążyć 
do oparcia przyszłego ustroju na człowieku 
pracy w myśl zasady naszej ideologii, Ko­
niecznością dziejową jest zespolenie Pol­
skiej Myśli Państwowej z Polskim światem 
pracy. 5) Domagać się planowości w polity­
ce gospodarczej państwa.

Precz z wyzyskiem kapitalistów zagra­
nicznych, żerujących na nędzy Polskiego 
Świata Pracy. Niech żyje państwo zorgani­
zowanej pracy44!

bardzo wiernie
pomajowa. pismo grupy gospodar­
czej B.B.. czyli ks. RadziwiBa. wice­
prezesa B.B., p. Holyńskiego, p. M łu­
kowskiego i t. d.. pisze o tej odezwie 
(nr. 44 z 50.10 1952):

— Podkreślenia w tekście przytoczonych 
ustępów są nasze. Podkreśliliśmy hasła, 
które wyglądają na wyjęte żywcem z lita- 
nji haseł rosyjskiej młodzieży komunistycz 
nej, gdyż można je lam odnaleźć w iden- 
tycznem sformułowaniu. Uczyniliśmy to dla­
tego, że autorzy edezwy nie wyjaśniają, 
kogo to łaskawie uważają za człowieka 
pracy i co rozumieją pod światem pracy, 
po informacje trzeba więc udawać się do 
źródła.

Tak samo niezupełnie byłoby zrozumia­
łem żądanie planowości w polityce gospo­
darczej państwa. Jest to bowiem postulat 
zupełnie naturalny. Każda polityka, nietyl- 
ko gospodarcza, powinna być i musi być 
prowadzona według jakiegoś planu, bowiem 
w przeciwnym razie nie jest polityką. Ina­
czej jednak wygląda ten postulat, gdy się 
wie, że pojęcie planowości rozumiane jest 
w znaczeniu, jakie nadali mu rosyjscy bol­
szewicy, którzy t. zw. planowość przeciw­
stawiają systemowi kapitalistycznemu, wy­
obrażając sobie naiwnie, czy też pod wpły­
wem manji wielkości, że przed nimi nie by­
ło na świecie ani myśli ani rozumu, bo nic 
nie działo się według planu, który dopiero 
oni wynaleźli. Że bolszewicy naprawdę tak 
myślą, świadczy o tem głos najbardziej 
miarodajnego świadka, bo samego towarzy­
sza Kui.byszewa, prezesa wszechrosyjskiej 
komisji gospodarstwa planowego, a więc 
szefa piatiletki, który w artykule, napisa­
nym dla „Berliner Tagęblattu44, oświadcza 
ni mniej ni więcej tylko to, że:

panowanie jest podstawowym i naj­
ważniejszym pierwiastkiem gospodarki so­
cjalistycznej i stanowi jej tylko właściwą 
cec hę cli a rak ter yst yc zna4'.

Kuibyszew jest może z zawodu i wykszfał 
cenią majtkiem lub tramwajarzem i trzeba, 
pobłażliwie traktować jego „odkrycia44 i je­
go plan pięcioletni, o którym już dzisiaj 
wiadomo, że jest najgorszym planem, jaki 
kiedykolwiek zrobiono, ale od młodzieży 
polskiej, w' dodatku akademickiej, można 
żądać, aby miała inne zdanie o odkryciach 
bolszewickich, bo jeżeli nawet nie miała 
jeszcze sposobności zetknąć się z innemi 
planami wr ustroju obecny ni, to z jednym 
planem w każdym razie powinna bvla się 
zaznajomić: z planem lekcyj w sztubie.

Podobno przed majem r. 1926 za 
dużo było rozbicia miedzy stronnic­
twami, a teraz, w je^nem już stron­
ił ic: w i e po m a j o w cm, j e d n i dr u g ich 
nazvwają komunistami i odsyłają do 
'Ztuby. nie tylko oczywiście niedoro- 
•' łych z Leg jonu młodych, ale i ich 
przewodników z fronm robotnic ze aro 
i innych z B.B.

strowa.no
ii.de
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GŁOSY PUBLICZNE.

Echa koncertu
SZOPENOWSKIEGO W ZAWIERCIU.
Otrzymaliśmy od Komitetu cłni szopenow­

skich w Zawierciu następujące pismo:
W nr. 285 „Expresu Zagłębia" z dnia 17 

października b.r. pomieszczony został ar­
tykuł zawierckiego korespondenta tegoż 
pisnja. p. C., zawierający dziwnie nieżycz­
liwą. wprost napastliwą krytykę koncertu 
szopenowskiego w Zawierciu, a zwłaszcza 
jego organizacji. W odpowiedzi na to Ko­
mitet dni szopenowskich w Zawierciu, jako 
organizator tegoż koncertu, zmuszony był 
zwrócić się do redakcji ,,Expre.su Zagłębia" 
z prośbą o wydrukowanie wyjaśnień, od­
pierających całkowicie bezpodstawne zarzu­
ty korespondenta. Jednakże dotąd Komitet 
napróżno tego oczekuje, gdyż ,.Expres Za­
głębia" najwidoczniej uprawia dziwne prak­
tyki dziennikarskie, polegające na napada­
niu na ofiarnych pracowników społecznych 
i niedawaniu im nawet możności obrony. 
Wobec powyższego, korzystając z gościn­
nych lamów „Kurjera Zachodniego0, Komi­
tet dni szopenowskich w Zawierciu podaje 
o-pinji publicznej poniższe wyjaśnienia.

Zawiercki korespondent vExpre.su Za­
głębia^ zarzucił publicznie Komitetowi ni 
mniej ni więcej, tylko „nieudolność orga­
nizatorów", dzięki której impreza szope­
nowska „zakończyła się prawie zupełnie 
fiaskiem". Komitet wykonawczy katego­
rycznie stwierdza, iż koncert przyniósł pra­
wie połowę planowanego dochcdu, co przy 
szczególnie ciężkich warunkach gospodar­
czych fabrycznego Zawiercia oraz inąlej 
popularności recitalów fortepianowych, a 
dalej wobec kaptowania przez Komitet 
członków z 10-złotowemi składkami, nie 
może być nazwane żadnem fiaskiem. Jakże 
bezkrytycznym i pochopnym, jeśli nie wręcz 
złośliwym, wydać się musi taki publiczny 
zarzut wobec artykułu o koncercie szope­
nowskim w' Sosnowcu, wydrukowanym 
świeżo w Nr. 295 „Expresu Zagłębia” z dnia 
27 października b.r., który szczerze i z 
współczuciem mówi o „smutnym bilansie 
wysiłków Komitetu" w postaci aż 51 sprze­
danych biletów -- w takim Sosnowcu!

Ale zawiercki korespondent „Expre.su Za­
głębia0, p. C. opiera swój zarzut na trzech 
„kardynalnych błędach" Komitetu. I tak 
pierwszy — to „błąd fatalnego wyboru lo­
kalu", t. j. Resursy zamiast zapewne Domu 
ludowego. ..........................

Pan C. jednak najwidoczniej nie wse, że 
Dom ludowy nie posiada wcale fortepianu 
i nikt go tam nie chce pożyczyć. Komitet 
był więc zmuszony urządzić koncert w 
mniejszej wprawdzie, ale zato o całe niebo 
piękniejszej sali Resursy, posiadającej pier­
wszorzędny fortepian Bliithnera. Koncert 
był publiczny, za afiszami, bilety po umiar­
kowanych cenach udostępniały go każdemu. 
To też co najmniej dziwnem jest twierdze­
nie p. C., iż lokal Resursy „uniedostępnil 
korzystanie z koncertu szerokim warstwom0, 
jeśli zważyć, iż lokal ten właśrie świecił 
pustkami, co p. C. aż nadto dosadnie stwier­
dza. Jeżeli zaś psychika owych „warstw'" 
jest rodzaju, iż zamiast w pięknej sali, 
przy doskonałym fortepianie, wolą słuchać 
cudnej muzyki szopenowskiej w koszaro­
wej sali i przy byle jakiem pianinie, to 
przyzna chyba każdy, iż Komitet żadną 
miarą nie może takim upodobaniom schle­
biać i Szopena profanować.

Pan C. wytyka dalej Komitetowi drugi 
„fałszywy krok pominięcia chóru Liry", 
jednak i tu znowu p. C. nie wie zapewne 
wcale, iż Szopen niestety ani jednego utwo­
ru na chór nie napisał, przy tych zaś killku 
skromnych piosenkach i transkrypcjach, 
które inni kompozytorzy z Szopena chóro­
wi przyswoili, nie ma i jeden chór co ro­
bić. Zapraszanie więc aż dwóch chórów 
(zresztą równic starych i zasłużonych) i to 
na mała estradę Resursy, byłoby zgoła nie­
celowe. a nawet wręcz bezsensownem — nie 
mówiąc tu już o tem, że stwarzałoby wręcz 
niepożądany dla powagi koncertu moment 
turniejowy rywalizacji. To też został zapro­
szony tylko jeden chór, w wyborze zaś kie­
rował się Komitet jedynie względami tech­
niczno -artystycznemu nie zaś osebistemi. 
jak to p. Ć. zbyt obcesowo i niesłusznie 
zarzuca.

Trzeci błąd — to według pana C. „rażący 
brak propagandy^ spóźniona reklamaj?) i 
niedocenianie prasy". Komitet musi nieste­
ty kategorycznie na tem miejscu stwierdzić, 
iż propagował swoje idee i poczynania w 
rozesłanych licznie, specjalnych odezwach i 
zaproszeniach, a dalej w' artykułach praso­
wych. Niestety tylko „Knrjer Zachodni" po­
mieścił 5 artykuły propagandowe, gdy bo­
wiem Komitet zwrócił się z obfitym mate- 
rjałem do redakcji „Expresu" w Zawierciu 
7. prośbą o szerszy propagandowy artykuł, 
ukazała się w „Exprcsie“ zaledwie kilku- 
wierszowa. zdawkowa notatka. Czy więc 
Komitet nic doceniał prasy, czy też prasa 
Komitetu?

Tak to przedstawiają sie „błędy" Komitetu 
Dni Szopenofwskieh w Zawierciu. Co się 
wreszcie tyczy krytyki koncertu samego, na 
który zaprosił Komitet . znakomitego piani­
stę warszawskiego. Stanisława Nawrockiego, 
ucznia Paderewskiego. to ..krytykę" pana
C. z „Expresu Zagłębia", imputującą pio­
senkom szopenowskich jakieś ,,fugi"(I), po­
zostawia Komitet z powodu jej kompletnej 
niefachowości... bez komentarzy.

KOMITET DNI SZOPENOWSKICH 
W ZAWIERCIU.

Popierajcie L. 0. P. P.

Tak w świetle faktów
wygląda poprawa

KRONIKA ZAGŁĘBIA,
KALENDARZYK.

Tu i ówdzie słyszy się o poprawie 71 tys. zł., obecnie 
-sytuacji gospodarczej i podług tej o- 
■pinji kryzys się załamał, gdyż od 
od trzecŁ miesięcy widać pewną po- 
ptrawę.

Jeżeli chodzi o teren Zagłębia, to 
najjepszym, zda je się, wskaźnikiem 
jest1, stan bezrobocia, które, minio rze­
komej poprawy, stale się zwiększa. 
Fozadem niezawodnym barometrem 
sytuacji gospodarczej są nasze samo­
rządy terytorjalne, gdzie poprawa 
lub pogorszenie natychmiast znajdu­
je właściwy oddźwięk.

Wspominaliśmy już o tera, że wszy­
stkie samorządy przystąpiły do ukła­
dania preliminarzy budżetowych na 
1935-54 r Praca ta w obecnych wa­
runkach przypomina dziecięcą zaba­
wę w klocki, gdzie każdy kawałek 
drzewa ustawicznie 6ię chwieje Lub 
przewraca, to też samorządy wszyst­
kie niepewne klocki usuwają, usiłu­
jąc :za wszelką cenę uracować całość 
od katastrofy.

Jak rzekoma poprawa odzwiercia- 
dla się w gospodarce samorządowej, 
mogą być dowodem choćby dwa po­
równawcze zestawienia cyfrowe Ma­
gistratu Dąbrowy.

Kiedy np. w 1950 r. z podatku do­
chodowego „otrzymano" 521 tysięcy 
złotych, w budżecie na 1955-54 rok 
„preliminuje11 się zaledwie 100 tys. zł. 
Podatek obrotowy dał 572 tysiące zł., 
obecnie ustala się go na 120 tys. zł. 
Podatek od nieruchomości przyniósł

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Raipsodja Błękitna. 
PAŁACE: Dusze na torturach.
EDEN: Człowiek małpa.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Gehenna Łobiety.
ŚWIATOWID: 24 godziny.

DĄBROWA
WANDA: Glos pustyni.
KOMETA: Stalowa dłoń. — X — 27. 
ARS: Hotel Atlantic.

ZAWIERCIE.
STELLA: Kapitan marynarki.
ARLEKIN: Kraj bez kobiet.

X NA STÓW. PAN MIŁOSIERDZIA 
ŚW. WINCENTEGO A PAULO W 
SOSNOWCU zamiast kwiatów na 
trumnę ś. ,p. Wantly Szeligęwiskiej skła­
dają P. Pongan.isowiie 10 zl'.
X W STAN SPOCZYNKU. Dekretem 
Prezydenta Rzplitej zostali przeniesieni 
w etan spoczynku następujący sędzio­
wie z okręgu sosnowiec kiego: przewod­
niczący sądu pracy w Dąbrowie sędzia 
Rylmain, prżewodniicizący sądu pracy w 
(Sosnowcu sędzia Antoni Frydecki, sę­
dzia Sądu okręgowego ip. Dowsin, który 
•dopiero w b. tygodniu izostał przemiesio 
ny do Sosnowca z iPtecka orasz sędzia 
sądu grodzkiego w Sosnowcu p. Lisie- 
witaz, przeniesiony przed dwoma tygod­
niami d*o  Sosnowca z Jędrzej owa.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU NA 
PIASKACH. W nadchodzącą niedzielę 
Związek [podoficerów rezerwy na Pia­
skach obchodzi uroczystość poświęcenia 
sztandaru, przyczem .program. przewidu­
je: zbiórkę na placu „Sokoła", nabożeń­
stwo w kościele i poświęcenie' sztandarń, 
defilada, potem przemówienia, wbijanie 
gwoździ, fotograf ja, oraz wspólny obiad. 
Komitet wykonawczy stanowią pp.: dr. 
■Lisowski, A. Heniek, inż. Znowsikit, Z. 
Kubilczek, T. Tierling.
X Z UNIWERSYTETU POWSZECHNE­
GO W CZELADZI. Dziś, o godz. 19 
uniwersytet powszechny w Czeladizi roz 
poczyna rok sizkolny. Słuchacze zapisa­
ni, którizy nie przyjdą dziś .na wvkład.y, 
zo&tana< skreśleni.

projektuje się 55 
tys. zl. Z podatku od ładunków- kole­
jowych wpłynęło 182 tys. zł., teraz 
preliminuje się połowę tego. Od wi­
dowisk było 44 tys. zł., obecnie wsta­
wiono do budżetu 21 tys. zł.

Przytoczyliśmy jedynie kilka naj­
ważniejszych pozycyj. choć wszyst­
kie niemal kwoty dochodu wykazują 
■podobny stosunek, a ponieważ wydat­
ki wykazują tendencję odwrotną, 
wiec też kreśli sio budżet bez litości, 
aby chociaż teoretycznie-był on zwią 
zany. W rezultacie budżet, obliczony 
w roku bieżącym na 1.400.000 zł. u- 
stala się na następny okres gospodar­
czy w kwocie 900.000 zl., co najlepiej 
świadczy o rzekomej poprawie sy­
tuacji. Dodać należy, iż dziś już ist­
nieje obawa, czy nawet tak zreduko 
wana kwota będzie realna i czy życie 
nie przyniesie dalszych przykrych 
niespodzianek.

Przy sposobności trzeba również 
wspomnieć o akcji pomocy bezrobot­
nym. W 1950 r.. gdy- w Dąbrowie 
ilość bezrobotnych wynosiła około ty­
siąca osób, miasto na zatrudnienie 
bezrobotnych otrzymało 250 tysięcy 
zk, obecnie, kiedy w okresie letnim 
jest około 2 tysięcy -osób, a w zimie 
spodziewane jest zwiększenie do 4 
tysięcy osób, na zatrudnienie bezro­
botnych preliminuje się zaledwie 50 
tysięcy zł., przyczem niema pewno­
ści, czy i t? sumę miasto otrzyma.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w czwartek na SATURNIE — świet­
na komedja w 5 aktach Stefana Kiedrzyń- 
sęegoŁp. t, „SZCZĘŚCIE OD JUTRA*.  
Udział bioją pp.; Marja Szczęsna, Halina 
Drohocka, Helena Tańska, Bolesław Orliń­
ski. R-ornau Tański. Wojciech Wojtecki i 
inni. Początek o godz. 8 wicz. Ceny miejsc 
od 70 gr. do 5 <zł. Przedisiprzedaiż biletów 
w CKS.

W piątek dnia 4 b.m. o godz. S.il5 wiecz. 
gościnny występ artystów teatiwv liwow- 
sikiich w świetnej -sztuce ,pg. powieści Jaro­
sława Haska „DZIELNY WOJAK SZWEJK". 
W diwu poipisioiwych rolach wystąpią pp. 
Ludwik CzamoiwiSiki i Leon Wyrwicz. Pełne 
humoru i walorów scenicznych widowisko 
w 12 obrazach w wykonaniu pierwszorzęd­
nych artystów, w efektownej szacie dekora­
cyjnej Z. Balka, niewątpliwie zgromadzi licz 
ne rzeszo meiloima-nów i sympatyków króla 
humoru Leonia Wynwicza.

W sobotę dnia 5 bum. poraź drugi ..DZIEL­
NY WOJAK SZWEJK".

W sobotę dnia 5 b. un. w Dąbrowie o go­
dzinie 8.15 wiecz. w siali kina „Kometa" — 
„SZCZĘŚCIE OD JUTRA", komedja w 5 
aktach St. Kieidrzyńskiego. Piizedsiprzedaż 
biletów w cukierni WP. Pietrzaka.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — „PA­
NIENKA Z DANCINGU11. Ceny popularne 
od 49 gr. do 2.49 zł.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 wiecz. 
— premjerą „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA11 
wodewil w 5 aktach K Krumłowskiego, z 
muzyką znanego na terenie Zagłębia prof. 
W. Powiadowiskiego. W7 sztuce bierze udział 
cały zespół oraz statyści pod kier, reżyser­
skim B. Orlińskiego.

Teatr Polski w Katowicach
Czwartek 5 bm. — „Nauczycielka" Niko- 

rowieża (premjerą)
Sobota 5 bm. — popol. „Ułani księcia Jó­

zefa11, wieczór „Nauczycielka".
Niedziela 6 bm. — popoł. „Ułani księcia 

Józefa", wieczór koncert Filharmonii ślą­
skiej.

Wtorek S bm. — ..U mety"
Środa 9 bm. — „Nauczycielka"
Piątek 11 bm. — „Noc listopadowa"

X NIESPODZIANKA. W sobotę 5 Ib.m. 
o godiz. 7 wtec,z. w sali kina „Paw“ w 
Strzemieszycach zesipól sceiniczny >S;M.P. 
w Ząbkowicach odegra, draimat K. H. 
RoistwoTowiskicgo ip.t. „Niiiesp-odiziainka4' 
ipoid. reżyserją p. Wine-Ta-.

W niedzielę, dn. 6 b.m. o godz. 7 wiecz. 
w domu parafjaŁnym na Kazimierziu 
tenże -zespół odeigra tę sanną s-zfukę. Do­
chód prizeznaezony na cele kulturalno- 
oświatowe.
X OFIARA NA PJBjK. P. Józef Gutman 
z Będzina, z okaizji 70-lecia swych uro- 
dziiin, złożył do dyspozycji oddziału Pol­
skiego Białego Krzyża w Będzinie 100 zł.

Obchód święta Chrystasa-K,
W ZĄBKOWICACH.

W paraifji ząbkowickiej święto Chry. 
stusa - Króla obchodzone było bardzo 
uroczyście. W niedzielę przed pięknie u- 
dekoroWanym kwieciem ołtarz-em Chry-. 
stusa - Króla uroczystą ms:zę świętą od- 
praiwil ks. prefekt Banasiński z Zawier­
cia. Podczas nabożeństwa śpiewał chór 
Stów. MI. polskiej pod batutą prof. J. 
Lenatrciika, a znany na terenie Zagłębia 
śpiewak p. Matyja odśpiewał „Na skrzy­
dłach pieśni", Studzińskiego i ,.Ave Ma­
ria’ Schuberta. Uroczystą sumę z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu celebro­
wał przed ołtarzem Chrystusa - Króla 
miejscowy proboszcz ks. J. Pluciński, 
podniosłe kazanie wygłoisil ks. pref. Ba*  
nasiński.

Wieczorem w pięknie udekorowane.) 
•sali Domu ludowego odbyła się uroczy­
sta akądemja. Słowo wstępne wypowie­
dział p. Wł. Bereszko, następnie preze­
ska Ligi katolickiej p. Z. Grochowska 
wygłosiła dłuższą prelekcję o odrodze­
niu w Chrystusie na tle encykliki Ojca 
św. Piusa XI. „Pójdę za Tolbą Chryste" 
Gosia z uczuciem dekilaimo-waił p. H. Ka­
wior sk i. Zespół sceniczny S. M. P. pod 
reżyseirją .p. Wienera odegrał 3 fragmen­
ty sceniczne „Modlitwa Zakonnicy", 
..Cześć Chrystusowi" i „Hołd natury". 
Na zakończenie chóry Stów. Ml. Pol. 
pod batutą prof. J. Lenarcika odśpiewa­
ły „My chcemy Boga.". Całość wywarła 
nader miłe i sympatyczne 'wrażenie.

X ZE ZWIĄZKU BIBLIOTEKARZY. 
W dniu 6 listopada. r.'b. (niedziela) w 
bibljotece Towarzystwa bilbljoteki dą­
browskiej w Dąbrowie Górniczej, ul. 
Królowej Jadwigi J. 52 o godz. 15 odbę­
dzie się zeibranie członków Kola Z w. bi~ 
bljotelkarzy polskich. Porządek dzienny 
zebrania: ■zagajenie, zaznajomienie .ze­
branych iz his tor ją i działalnością biblio­
teki dąbrowskiej, zwiedzenie bibljoteki 
i informacje miejscowego bibljoitekarza., 
referat: ..Bibljotekairz — jako misjonarz 
kultury dachowej" wygłosi p. prof. Sta­
nisław Staśko. odczytanie pr otok ulu z 
ostatniego ogólnego zebranie członków 
kola,., sprawy organine. wolń9 
wnioski.

X MONOGRAFJA ZAGŁĘBIA DĄ­
BROWSKIEGO. Ukalział się w druku 
zeszyt nr. 19 i 20 (ostatni tomu U) Mo­
nografii Zagłębia Dąbrowskiego i okoli­
cy. Na treść zeszytu składają się dzieje 
Myszkowie, Pyrzowic, Łubi.anek, SiemO- 
ni, Sączowa, Tąpkowic i T w ar dowie, —- 
his tor ja dawnego górnictwa na terenach 
wspomnianych 'wiosek, legendy i poda­
nia „Łubianki", wiadomości o*  nieistnie­
jącej dzisiaj osadzie GawrzyCe, młynie 
t. z w. djabelskiim pod Sączowem,, „plą­
czących kamieniach", oraz wiele innych 
wiadomości. Jak nas informują w dniu 
15 b.m. ukaże się w druku .pierwszy ze­
szyt III i ostatniego 'tomu, obejmującego 
monografję pCwiiaitu Zar.s ierciańskiego.
X WSTĘP 49 GROSZY. Polskie Towa­
rzystwo przyrodników im. M. Koperni­
ka w Sosnowcu przypomina, że dziś wie­
czorem o godz. 7 odbędzie się w sali 
państwowego gi.min azjnm męskiego im. 
Staszica w ■Sosnowcu (ul. Żeromskiego 3) 
Lsizy "wykład o elektryczności. Mowa bę­
dzie dzisiaj o .pojęciach zasadniczych z 
nauki o elektryczności, o przewodnikach 
i izolatorach, o zjawiskach elektrosta­
tycznych, o piorunochronie i o konden­
satorach. Doświadczenia z elektryczno*  
ścią staltycizną i obrazy świetlne dopeł­
nią odczytu. Odczyt wygłosi p. A. Fink, 
pirof. fizyki państw, gimn. im. Staszica 
w Sosnowcu. Wejście na odczyt 49 gr. 
Bilety zbiorowe i abonamentowe po 45 
gr. Dla kształcącej się młodzieży i dla 
robotników wejście na odczyt 30 gr. bi­
lety zbiorowe i abonament owe po 25 gr. 
Bilety i programy są do nabycia w skła­
dzie maiterj. piśmiennych p.’Wł. Cze­
chowskiego w Sosnowcu, przy ul. 3 Ma­
ja 8 (telefon nr. 8-24) i przed wykładem 
przy wejściu.
X PODCZAS REWIZjI, przeprowadzo­
nej w mieszkaniach Zygmunta Kani i 
SzCzepa-na Białasa, których zatrzymano, 
jak donosiliśmy wczoraj, w bramie- jed­
nego z domów na ulicy Modrzejowskicj, 
gdzie zamierzali dokonać kradzieży zna­
leziono kilkanaście kawałków mydła, ni­
ci, brzytwy i inne przedmioty, pocho­
dzące z kradzieży. Zatrzyma.nvch prze- 
k.ażi.i)O wlStuzrmi £ udowym.
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Cztery tygodnie
FERYJ ŚWIĄTECZNYCH.

oprawa.! za&adnrczyc-h zmian w diziedszi- 
nie feryj szkolnych została, definitywnie 
przesądzona. Już od r-oku bieżącego fe- 
rje Bożego Narodzenia trwać będą oko­
ło czterech tygodni, natomiast ferje 
Wielkanocne ograniczone zostały do c^te 
rech dni. Nastąpi również zmiana w wa­
kacjach letni c-h. Początek ich ustalono 
ua 15 czerwca, koniec na 15 sierpnia.

Zmiany powyższe podyktowane zosta­
ły m i ęd zy in ne mi w zględami oszczędno- 
ściowemi. Chodziło o to, by w miesią­
cach zimowych uzyskać jaiknajwięksizą 
oszczędność światła.

Zakończenie poszukiwań
W STRZEMIESZYCACH.

Dzięki temu., że sprawą poszukiwań 
archeologicznych w Strzemieszycach 
nikt się nie zajął i prawdopodobnie nie 
z-ajmie, sprawę dalszych wylkopallisk 
można uważać za., załatwioną, jak >się 
bowiem dowiadujemy, na całym terenie, 
gd-zie znaleziono część wykopalisk, pro­
wadzona jest intensywna praca przez 
poszukiwaczy skarbów, którzy datami 
gromadami prowadzą iposzukiwani-a, ni­
szcząc oczywista wszelkie wykopaliska, 
nie posiadające dla nich wartości. Poza- 
tem w miejscu, gdzie ■znaleziono pier­
wsze wykop&łiisika., •wstrzymano wybie­
ranie piasku. Obecnie czerpak rzoistani^ 
uruchomiony i naturalnie maszyna, zni­
szczy 'wszelkie znaleziska.

Słowem, sprawa tak rzadkiego i cen­
nego zabytku archeologicznego została, 
doskonalie .rozwiązana i załatwiona, co 
jest zresztą zupełnie zrozumiałe, boć za 
takie rzeczy nie otrzyma się posady, a- 
wansu. ani odznaczenia, a więc nie war­
to sobie lakierni sprawami głowy zaprzą­
tać. Słusznie, zupełnie słusznie.

Nowe przepisy
O POSIADANIU I NOSZENIU 

BRONI.
Z dniem 1 stycznia przyszłego roku 

wejidą 'W życie przepisy nowego dekretu 
zawierającego prawo o broni amunicji 
i materiałach wybuchowych. Rozporzą­
dzenie to ogłoszone w numerze 94 
„Dziennika Ustaw” reguluje sprawę 
handlu bronią, amunicją i materjałami 
wybuichowemii, oraiz sprawę nabywania 
posiadania, noszenia i pofzlbywania broni 
i amunicji w celach osobistych. Posiada­
nie i handel terni przedmiotami., uzależ­
niony jest od pozwolenia właściwej wła­
dzy. Pozwolenia na posiadanie broni są 
dwojakiego' rodzaju: tyliko na posiada­
nie broni., oraz na posiadanie i jej no­
szenie. Pozwolenia te wydawane będą 
przez starostów, a jeżeli idzie o należą­
cych do siły zbrojnej państwa przez 
władze wojskowe. Prawo przewiduje po­
zwolenia na okaziciela, wydawane urzę­
dom, instytucjom i przedsiębiorstwom 
dla obrony życia ich (pracowników i mie 
nia. Za nielegalne posiadanie broni i a- 
municji rozporządzenie przewiduje ka­
ry, wymierzane przez sądy powszechne. 
Z chwilą wejścia w życie tych przepi­
sów, tracą ważność dotychczasowe nor­
my z czasów zaborczych.

powiecie Chrzanowskim. Zatrzymani zo­
stali przekazani władzom sądowym.
X DROBNY POŻAR. Onegdaj późnym 
już wieczorem wybuchł pożar w domu

ip. J. Koniecznego w Czeladzi przy ni. 
Bytomskiej^ Przed przybyciem straży 
ogień zdołano ugasić. Przyczyną (było 
zapalenie się sadzy.

Łajdackie kłamstwo
Expresu Zagłębia.

Niedzielny „Esipres Zagłębia"'. do­
nosząc o rozwiązaniu Obozu Wiel­
kiej Polski w W’ojew. Kieleckie.m, od 
siebie podał uwagi, w których roz­
waża, jakie to przyczyny mogły 
wpłynąć na decyzję p. wojewody 
kieleckiego.

Jak komentarz „Expresu Zagłębia" 
jest kłamliwy i wykrętny, dowodzi 
spis rzekomych członków OWP., o 
których przynależności do OWP. do­
wiedział się przez jakieś niesariiowi- 
te natchnienie. M. in. czytamy tam:

Allbo zaco został wyrokiem sądu grodz­
kiego w Sosnowcu z dnia 16.VIII 1928 ro­
ku ukarany Warchulski Jan, lub za jaką 
to defraudację wytoczono sprawę przed

sądem gro.dizkim w Czeladzi Janowi Kraw­
czykowi. „
Jeżeli oba powyższe nazwiska ,,Ex- 

res Zagłębia‘‘ podrzuca Obozowi 
wielkiej Polski, to dziwić się należy, 
dlaczego nie uznał za członków OWP 
znanych dobrze w calem Zagłębiu: 
pierwszego prezesa w Sosnowcu Bor­
kowskiego, nieboszczyka Perugę, kfó 
remu śpiewano „Śpij kolego...”, rad­
cę z Koła radzieckiego w Dąbrowie 
Bednarskiego i tylu innych.

Trzeba mieć naprawdę wytarte 
czoło, by tak łgać, jak to bez zająik- 
nienia czyni „Expres Zagłębia^.

Taki,
że Aspirina od 30 lat cieszy się bezprzykładnem 
powodzeniem, dowodzi najlepiej wartości i nieszkod­
liwości tego środka.
Wobec mnóstwa naśladownicfw, zjawiających się ciągle 
jeszcze na rynku, przytoczony powyżej fakt skłania do 

b żądania oryginalnych tabletek Aspiriny ze znakiem 
a BAYER, w opakowaniach z czerwoną banderolą. 
P Aspirina istnieje tylko jednał Do nabycia w aptekach.
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Rozporządzenie o budżetach
w Sosnowcu juź wykonane.

Ukazało się rozporządzenie Prezy­
denta Rzplitej w sprawie obniżenia 
kosztów administracyjnych w gmi­
nach wiejskich i miejskich. Zgodnie 
z tem rozporządzeniem w gminach 
ponad pięć tysięcy mieszkańców bud 
żet na rok 1952-55 musi być obniżo­
ny w stosunku do wykonania budże­
tu z r. 1950-51 o 25 proc.

W związku z tem po weta je w sze­
regu samorządów kwest ja dalszego 
obcinania budżetów, co zaczęłoby się 
przedewszystikiem od obniżenia pen­
sy j urzędników względnie ich redu­

kcji.
Jeżeli jednak chodzi o Magistrat 

sosnowiecki, to jest on w tej dogod­
nej sytuącji. że zmniejszenie budżetu 
jest już dokonane, wciągu bowiem 
dwóch ubiegłych lat budżet został 
obniżony w stosunku do wykonanego 
budżetu z r. 1950-51 r. o 50 proc., a 
w stosunku do preliminarza o 26 proc.

Tak więc, rozporządzenie p. Prezy­
denta w stosunku do Sosnowca nie 
jest aktualne, przeto pracownikom 
miejskim nie grozi obniżka uposa 
żeń, ani redukcja etatów.

Siódmy dzień strajku
w zakładach Schóna.

Mechanik fabr. aeroplanów
ŚPIEWAKIEM ULICZNYM.

Kryzys dociera, wszędzie i dotyka 
wszystkich. Ofiarą kryzysu p-adł rów­
nież p. M. mechanik fabryki aeroplanów 
Plagę i Laskiewicz z Lublina, który zo­
stał ■zredukowany i znalazł się z rodzimą 
bez środków do życia. Onegdaj zatrzy­
mamy został przez policję na Piaskach, 
jako wędrowny śpiewak uliczny. Śpiewa 
ludziom piosenki ukraińskie (bo takie 
lepiej lubią, jak sam się wyraził) i ’w 
ten sposób zarabia na życie.

Śmierć dziecka
POD KOŁAMI SAMOCHODU.

Wczoraj w południe wpadł .pod prze­
jeżdżające ulicą 1 Maja w Sosnowcu au*-  
to firmy Schicht z Warszawy pięciolet­
ni chłopczyk Stanisław P-ochwalski.

Chłopiec doznał tak poważnych obra­
żeń, że w drodze do szpitala zmarł.

Nagła śmierć
WSKUTEK PRZESTRACHU.

Nagła radość, jak i przestrach mogą 
być przyczyną śmierci, co niejednokrot­
nie już stwierdziły sfery lekarskie. Wy­
padek podobny miał miejsce przed trze­
ma dniaimi w Czeladzi.

Jeden z licznych lokatorów domu p. 
Lewandowskiego przy ul. Będzińskiej 
•w Czeladzi, udał się do piwnicy, oświe­
tlając sobie drogę świecą. Wskutek nieo­
strożności spowodował jednak pożar, 
■kiedy jednak minął przestrach, ogień 
ea.m ugasił. W pierwszej chwili jednak 
przeraźliwie wzywał pomocy, alarmu­
jąc pirzedewszystkieini' mieszkankę sute*  
■ryny 50-letmią J. Powązkowską.

Kobietę widok ognia przeraził do te­
go stopnia, że ■zasłabła nagle., a ponieważ 
była w stanie odmiennym, odbiło się to 
tak na jej zdrowiu, że w dwie godziny 
zaledwie potem, wyzionęła ducha. Nagły 
przestrach -więc spowodował śmierć.

X CO KOMU SKRADZIONO? Ze skle­
pu jubilerskiego Stanisława Kęsickiego 
w .Sosnowcu (Głowackiego 1) skradziono 
kilkanaście zegarków oraiz różną biżur 
terję, łącznej wartości”'580 zł.

Z zakładu fryzjerskiego Szmula Zain- 
clerma.na w Będzinie (Zawale 24) skra­
dziono przylbory fryzjerskie, 'wartości 
167 zł.

Izydorowi Polakiewiczowi z Kosmolo- 
wa. (pow. Olkusz) skradziono z wozu o- 
bok kolon ji Sulin p od Str ze mięsaycaimi 
skrzynię z rożnem i towarami, wartości 
187 zł.

ZE SPORTU.
Strajk włoski w zakładach włókienni­

czych C. G. S-chón w Sosnowcu, który 
'wybuchł w uib. czwartek trwa nadal.

W dniu wczorajsizym dyrekcja fabry­
ki zmieniila swe stamOwisk-oi, projektu­
jąc zamiast wysuwanej pierwotnie 20 
proc, obniżki płac, 11 procentową a w 
stosunku do robotników placowych i 
stróżów 5-procentotwą obniżkę płac. W 
.związku z tem odbyła się w fabryce 
konferencja, w której wzięli udział na-

czielny dyrektor fabryki p. Wilhelm 
S-chbn i dyr. Kromer oraz delegaci ro­
botników.

Po konferencji tej delegaci zakomuni- 
koiwaiłi stanowisko dyrekcji strajkują­
cym, ci jednakże większością głosów od­
rzucili tę propozycję, wyrażając jedy­
nie zgodę ńa 5-jprocentową obniżkę płac.

Dzisiaj odbędą się dalsze pertraktacje, 
które, być może, doipirowadzą do likwi­
dacji zatargu i przerwania strajku.

Redukcje
W MODRZEJOWSKICH 

ZAKŁADACH.
Dyrekcja, huty „Miło-wice” -w Sosnow­

cu, należącej do koncernu Modrzejow- 
skich zakładów górniczo - hutniczych 
zwolniła wczoraj z pracy 100 robotni­
ków.

Spodziewane 6ą również redukcje w 
hucie „Katarzyna” należącej do tego 
Samego koncernu. W hucie „Katarzyna 
ma być unieruchomiona na okres 6 ty- 
go cl ń i w alćów n i a bła chy.

Przyczyną redukcyj brak zamówień.

X OPŁATY WODNE W CZELADZI. 
Sejmik będziński zatwierdzili statut o- 
płat wodnych dla Czeladzi.
X PODEJRZANI O WŁAMANIE DO 
KASY CHORYCH. W związku z wła­
maniem do biura Kasy chorych w Dą­
browie i rozpruciem kasy, z której za­
brano 1685 zł. zostali zatrzymani prze® 
wydział śledczy, jako silnie podejrzani 
Franciszek Oracz z Będzina (Krakowska 
60) i Piotr Jędrzejewski vc.l Wesołow­
ski. zamieszkały na Wysokim Brzegu w

Baronowa cygańska
interweniuje w sprawie aresztowanego męża.

Sensaęję w Sosnowcu budził wczo­
raj widok przechodzącej w południc 
ulicą 5 Maja w towarzystwie cygana 
wysmukłej cyganki, ubranej w ma­
lowniczy strój, jakiego nie widzi się 
u cyganek, odwiedzających często 
mieszkania w roli wróżbiarek lula że- 
braczek.

Malowniczy strój, złote kolczyki 
zwisające z uszu oraz pierścienie i 
bransolety świadczyły o zamożności 
oraz nieprzeciętnej roli w święcie 
cygańskim owej cyganki.

jak stwierdziliśmy, cyganką ową 
była żona barona cygańskiego. Ma­
ty jasza Kwieka, 'właściciela zakładu 
kotlarskiego w Poznaniu. Wprost z 
dworca baronowa udała się do Wy­
działu śledczego w Sosnowcu, gdzie 
wręczywszy dyżurnemu wywiadow­
cy kartę wizytową swego męża, za­
opatrzoną koroną z dziewięcioma pał­
kami, domagała się zaprowadzenia 
jej przed oblicze kierownika.

Przedstawiwszy sis j^-Lo źorta.- ba-

rona cyganów całej Polski, Kwieko- 
wa wyłyszczyła cel swego przyjazdu 
do Sosnowca.

Oto, jak się okazuje, baron Kwiek 
właściciel zakładów kotlarskich w 
Poznaniu, w których zatrudnia 22 lu­
dzi, został onegdaj aresztowany na- 
skutek rozesłanych za nim listów 
gończych, jako oskarżonym o doko­
nanie jakiejś kradzieży w Sosnowcu. 
Mówiąca akcentem rosyjskim, baro­
nowa wyrażała wielkie zdziwienie, 
że można o coś podobnego posądzać 
rej męża, znanego w całej Polsce, o 
którym nawet pisały gazety. Dla po­
parcia swych słów baronowa wyjęła 
z teczki plik różnych papierów i ga­
zet.

Po krótkim pobycie w Wydziale 
śledczym baronowa Kwieikowa uda­
ła się do sędziego śledczego, który 
prowadzi sprawę jej męża.

Według oświadczenia baronowej, 
mąż jej padl zapewne ofiara jakie­
goś podstępu,.

Przed wyścigami EotocykJ,
STS. „UNJA“.

Wyścigi motocyklowe, które odbędą, się 
na torz-e „Un.ji“ w n-ad-chcdizącą niedzielę o 
*odiz. 1 pppoł.. zapowiada ją się nader cie- 
< a wi e. O za inł e r es o w a n i u, j-aik.i e wtzbn d z.i I a' 
powyższa impreza, świadczy fakt zgłosze.- 
nia się do wyścigów znakomitego kierowcy 
Edwarda Langera z WKS. „Legja“ w War­
szawie, którego udział jest zapewniony.

Niedizielne wyścigi zgromadzą zaiem na 
forze ,.Unjq“ zawodników o wysokiej kla­
sie, których jazda da pełne zadowolenie 
znawcom sportu motocyklowego. Urozmai­
cony program wyścigów zapewni publicz­
ności maksimum emocji.

Wyścigi powyższe odbędą się bez wzglę­
du na stan pogody.
SENSACYJNY WNIOSEK NA ZEBRANIU 

LIGI.
Na nadzwyczaj nem walnem zebraniu Ligi 

ma być zgłoszony sensacyjny irniosek o 
wstrzymanie na 2 lata degradacji z Ligi. W 
ten sposób w roku 1933 byłoby 13 klubów w 
Lidze a w 1934 klubów 14. poczem utworzo- 
noby dwie Ligi — po 7 drużyn.

NIEDZIELNE MECZE LIGOWE.
W luajbliższą niedzielę odbędą się nastę­

pujące mecze ligowe:
w Warszawie Warszawianka — Warta;
w Siedicąch 22 p. p. — Cracovia;
we Lwowie Czarni — Ruch;

w Krakowie Wisła — Pogoń.
Pozatcru ocibęd-Z-ie się w Poznaniu mecz 

finałowy o wejście do Ligi Legja — Pod-- 
górze.

PnsiM nni P. I. PhihM 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za LISTOPAD b.r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów

6830 WjittawuiCtiiifl „Kuriera ZacłiuKnioaa-\
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PROGRAM RADJOWY
CZWARTEK 5 LISTOPADA 1952 R.

11.50 Komunikat meteor o loigiciz.ny. — 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej.
— 12.10 Intermezzo muzyczne. — 112.25 Ko­
munikat gospodarcizy. — 12.50 Komunikat 
meteorologiczny. — 12.55 V koncert szkolny 
7. Filharmo.nji warszawski ej. — 15.40 Komu­
nikat gospodarczy. — 15.5Ó Intenmeazio mu­
zyczno. — 16.00 ..Chłopcy w dorau‘‘ — wygł. 
p' Krawczyńska. — 16.15 Lekcja języka 
francuskiego — kurs średni. — 16.50 Inter­
mezzo muzyczno. — 16.40 ..Polska i Moskwa 
za -Wazów" — wygł. prof. St. Zakrzewski.
— 17.00 Muzyka. — 17.40 Odczyt aktualny.
— 18.00 Muzyka lekka i taneczna z cukier­
ni Ziemiańskiej w Warszawie. — 19.00 Mie­
czysław Mikuła. Feljeton sportowy. — 19.15 
Rozmaitości. — 19.25 Komunikaty harcer­
skie. — 19.50 Kwadrans literacki — Opo­
wiadanie Adolfa Dygasińskiego p.t.: ..Do­
czekałem s.ię“, — 20.00 Muzyka lekka, w 
przerwie wiadomości sportowe. — 21.50 Słu­
chowisko p.it.: „Jesień“ p-g Reymonta. — 
22.20 Muzyka taneczna. — 22.55 Komunikat 
meteorologiczny. — 25.00 Muzyka taneczna.

Jalk d'on>o®i koreisp-ointdenit „I. K. C.“ 
z Katowic, z inicjatywy Mdimsterstwa 
koimuniikacjii od pewnego czasu roiz- 
poiczęto stuidija i prace przygotowaw­
cze około budowy portu na. Czarnej 
Przeimaży poanięclzy Modnzejoweni, a 
Mysłowicami, na granicy województty 
Kielecki ego 'i Śląskiego.

Wraz -z budową tego portu będzie 
ukończona regulacja zarówno Czar­
nej Przemszy, jak i Brynicy przy .uz­
godnieniu trasy kanałowej.

Sprawa przepisów o godzinach handlu
KOMPROMISOWY PROJEKT ORGANIZACYJ KUPIECKICH, 
związku z zamierzoną noweliza­

cją przepisów o g'odzinacli handlu, 
która wejdzie ipod obrady Sejmu, 
orgainizac.je , kuipieckie wysuwają 
kompromisowy projekt.

Według projektu tego przepiisy o 
spoczynku świątecznym pozostałyby 
beż zmian, a natomiast przedłużone 
zostałyby godziny hamdlu w sklepach

NA SREBRNYM EKRANIE

Jak sfilmowano <
„Człowieka - małpę”. ;
Van Dyko, „nieustraszony reżyser1’, 

jak go oigólnie przezwano za jego nic- «j 
ŁeapieCzinc .wyprawy filmowe, z których ] 
przywozi najbardziej sensacyjne tzdję- : 
cis-, zamieścił ostatnio w nowojorskim 
piśmie „Saturday Eyening Post" obszer­
ny artykuł z otpise.m swej najnowszej 
ekspedycji filmowej, podczas której na­
kręcił obraz o niezwykłym tutule: 
„Człowiek - malfpa4’.

Słynny realizator talk wspaniałych o- 
braizów egizotyciznych jak: „Poganin14 i 1 
„.Białe cienie41, pisze -w tym artykule m. 
in.., że niebezpieczeństwa, na jakie byli 
narażeni członkowie wyprawy po „Czło- 
wieka-małpę44, były stokroć groźniejsze 
o>d niebezpieczeństw . wszystkich poprze- 1 
dni oh jego wypraw.

Tym ra>zem bowiem Van Dylke i jego 
nieustrasizeni towarzysze zaglidbili się >w 
najbardziej, tajemnicze zakątki Czarne­
go Lądu, chcąc dotrzeć do legendarnego 
e,Ctmenitairizyska słoni”. Gdy — według 
słów czarnego przewodnika, byli już 
prawie u celu podróży, napadło na nich 
znienacka groźne stado dzikich słoni, 
broniących dostępu do swego „cmenta­
rza44. Słonie stratowały przyrządy i apa­
raty filmowe, a przytem pastwą rozju­
szonego stada padlo również czterech 
członków ekspedycji: trzech białych i 
murzyn, którzy znaleźli śmierć pod no­
gami słoni iw afrykańskiej dżungli^

— Ten straszny wypadek — pisze Van 
Dykę, przysporzył mi nowe paismo si­
wych włosów i oipóźnil prace naid zdję­
ciami o trzy miesiące.

Innym znów razem, podczas filmowa­
nia sceny z JoKnny WeissmU-llerem, słyn­
nym mistrze świata w pływaniu, który 
iw filimde „Cżlowiiek-ma!llpa4\ odtwarza 
tytułową rolę, — na spokojnie pracują­
cych i nieuzbrojonych artystów, rzuci­
ła się potężna lwica, która — jak się pó­
źniej okazało, — karmiła w pobliskich 
krzakach swoje małe, a którą nastraszyły 
głosy reżysera i aktorów. Dzięki jednak 
odwadze sile, i przytomności umysłu 
Weissemullera, wypadek ten nie pocią­
gnął za sobą ofiar w ludziach, gdyż 
mistrz pływaków światowych, uzbrojo­
ny jedynie w nóż myśliwski, zdołał .po 
krótkiej -walce pókonać lwicę. Moment 
tej- niezwykłej wallki z ibestją utrwalił 
na taśmiie -filmowej przytomny operar- 
lor.

W dalszym ciągu swego interesujące- 
go artykułu opowiada Van Dykę i o in­
nych niebezpieczeństw ach, jakie zagra­
żały członkom tej niezwylkej ekspedy­
cji. Niebezpieczeństwem tem byli okrut­
ni Pigmeje, najdziksze plemię murzyń­
skie, 'zamieszkujące Afrykę. Tylko pod 
grozą luf karabinowych, i karabinu ma- 
gzynCwego, udało się zmusić Pigmejów 
do biernego asystowania przy zdjęciach 
których tłem miała być ich wieś mu­
rzyńska.

Film ten wyświetla już drugi tydzień 
kino „Eden4’ w Sosnowcu. Dyrekcja ki­
na zainstalowała pierwszorzędną apara­
turę, przez co obraz wychodzi jasno i 
wyraźnie, a dźwięki są do złiudzenia na­
turalne. Film ten naprawdę -warto zoba­
czyć.

W •ostatnich dniach rząd francuski 
wystosował do rządu Rzeszy obszer­
ną notę w sprawie programu prac 
n-ad unormowaniem wzajemnych, sto­
sunków gospodarczych. Jak wiado­
mo, traktat handlowy niemieclko- 
francuski wygasa w końcu r.b. i w 
kołach przemysłu oraz rolnictwa 
francuskiego ujawniają! sic tendencje 
do nieodnowienia tego traktatu, 
względnie całkowitej jego przebudo­
wy, gwarantującej Francji poważne 

stosunku do Niemiec, 
strony rolnictwa pod- 
k o n i eczno ść u t*r  z y m a -

KTO U NAS

korzyści w 
Zwłaszcza ze 
kreśl a na jest

Zapisu Me się do P.M.S, azaju o-perucyj, guyz. z. M;vn w i. i^v |nviujvv.« uuiuain*u  j piw.
zwiększyła się ich ilość do 64,755, t. j. o 54,8 syjma’40,00, 6 proc. ,poż. dolarowa 56,00

ZYCIE GOSPODARCZE.
Port węglowy na Czarnej Przemszy.

Part bodzie służył dla kanału łączą­
cego zagłębie węgłowe z Wisłą i -rzeką 
Przeroszą.

Koszta portu preliminowanie są na 
500 tys. zł. miesi ęcraniie. Roboty dadizą 
zatriidmienie 4.000 bezrobotnym ze 
śląska i Zagłębia Dąbrowskiego. Ro­
boty ziemne będą uiruchoanione w naj­
bliższym czasie.

Będizie to jedna z -największycli in- 
westycyj państwowych dla zatrudiniie- 
nia bezrobotnych.

IV i to wszystkich bez wyjątku katego­
riach w soboty i dni przedświąteczne 
tak że sklepy byłyby zamykane nic 
o godz. 7, lecz o 9 wieczorem, co jest 
bardzo praktyczne, życiowe i mające 
wszelkie szanse urzeczywistnienia, o 
ile tylko rząd przy swoim pomyśle 
nie będzie się upierał.

Walka o traktat francusk - niemiecki
nia w e-tosumku do*  Nieimiec polityki 
kontyiiigentów w dotychczasowych 
rozmiarach, a to ■wobec wiprowadze­
nia ostatnio przez rząd Rzeszy kon­
tyngentów rolniczych. Rząd Rzeszy 
nie udzielił dotychczas odpowiedzi 
na przedłożenia rządu Herri-ota i nie 
wiadomo, kiedy rozpocziną się roko­
wania traktatowe. W kołach przemy­
słu nietmieckieigo podkreślana jest ko­
nieczność (przyznania Francji (pew­
nych zniżek celnych tylko pod wa­
runkiem! uzyisikania bardzo ipoważr 
nych końcesyi w dziedzinie celnej i 
eksportowej.

OSZCZĘDZA.
zarówno w liczbach bezwzględnych (z 1,187 
du 1,142, t. j. o 5,5 proc.), jak stosunkowych 
(z 2.4 do 1,8 proc.), największy wzrost wy­
kazu ją instytucje państwowe (z 1,257 do 
2,84(2, t. j. o 129.7 proc.), urzędnicy i woj- 

i skowi (z 5,251 do 7,546, stosunkowo z 6.7
■ proc, do 11,5 proc.), stowarzyszenia i związ-
■ ki (z 2,296 do 4,828, t. j. o 110,5 proc., sto- 
: sunkowo z 4,8 proc, do 7,5 proc.) it.d.

Jak słabo jeszcze obrót czekowy jest u 
nas rozpowszechniony, dowodzi fakt, że 

i ilość związków samorządowych, posiadają- 
> cych własne konto, w ciągu powyższych pię 

ci u lat zmniejszyła się o 9.5 proc, (z 2,142 
do 1,942), że na 17,594 spółdzielnie wszelkie­
go rodzaju w Polsce zaledwie 1.417, tj. 8.0 
proc, korzysta z tego udogodnienia i że na­
wet nic wszystkie czasopisma posiadają 
własne konto czekowe, czasopism bowiem 
w r. 1951 liczono przeszło 2,550. a własne 
konta posiadało tylko 1.607, t. i. 68,4 proc.

Z. K.

Większość wkładów oszczędnościowych, 
złożonych w różnych instytucjach kredyto­
wych, przypada na Pocztową Kasę Oszczęd­
ności (P.K.O.), to też dane cyfrowe tej in­
stytucji są doskonalą wskazówką, gdy cho­
dzi o to, by się zorjentować kto u nas 
oszczędza. Oszczędzać chciałby każdy, ale 
nie wszyscy mogą, przeto biorąc dla porów­
nania okres np. pięcioletni, można już 
stwierdzić, jakie zawody w Polsce są w sta­
nie robić choćby małe oszczędności.

W r. 1926 liczba kont oszczędnościowych 
P.K.O. wynosiła 115.021, z tego na rolnictwo 
przypada 2.726 (t. j. 2,4 proc.), na handel 
5,486 (5,1 proc-.), na rzemieślników i robot­
ników 15,120 (15,4 proc.), na wolne zawody 
14,749 (15 proc.), na pracowników umysło­
wych 7,475 (6,6 proc.), na urzędników pań­
stwowych i wojskowych 20,267 (17,9 proc.), 
na służbę domową 5,174 (2,8 proc.), na mło­
dzież szkolną 19,710 (17,4 proc.) i t. d. Naj­
liczniejszy w Polsce zawód rolniczy repre­
zentowany jest tutaj nader skromnie.

Po pięciu latach, w r. 1951, ilość kont 
oszczędnościowych wynosiła 721,812, t. j. 
wzrosła w ciągu tego czasu o 557,6 proc., 
przyczem pomiędzy poszczególnemi zawo­
dami nastąpiły duże przesunięcia. Ilość rol­
ników zwiększyła się o 259,8 proc, i wyno­
siła 9,808, ale stosunkowo cofnęła się, gdyż 
stanowiła tylko 1,4 proc, (w r. 1926 — 2,4 
proc.), konta wollnych zawodów- również 
wzrosły do cyfry 58,521, t. j. o 165,2 proc., 
ale stosunkowo zmniejszyły się do 5,5 ]>roc. 
(poprzednio 15,0 proc.), natomiast ilość 
wkładów młodzieży szkolnej wzrosła do im­
ponującej cyfry 182,229, t. j. o 829,6 proc, i 
obecnie stanowi 25,2 proc. ogólnej ilości 
kont, pracowników umysłowych do 77,120. 
t. j. o 951,7 proc., wynosząc obecnie 10,7 
proc, wszystkich kont, rzemieślników i ro­
botników do 125,195, t. j. o 714,8 proc., sta­
nowiąc 17,1 proc, kont, ilość kont handlow­
ców wzrosła o 627,0 prc., służby domowej o 
615,5 proc., urzędników państwowych i woj­
skowych o 557,7 proc, i t. d.

Przytoczone cyfry dowodzą, że zmysł 
oszczędności rozwija się w coraz Szerszych 
kołach, z — 1 K 4
zwłaszcza 
nie są w 
dochodów —----- , - -----  -----
czych jest nader wymowną ilustracją zubo­
żenia wsi.

Dodać należy, że ogólna suma wkładów 
oszczędnościowych z 25,957 tys., w r. 1926 
wzrosła do 552,255 tys. zł„ t. j. o 870,2 proc., 
przyczem przeciętna suma jednego wkładu 
z 211,5 zł. w r. 1926 podniosła się do 460,5 
zł., w r. 1951, t. j. o 117,8 proc., a więc prze­
szło dwukrotnie. Pochodzi to stąd, że wielo 
osób nietylko lokuje obecnie większe niż 
dawniej sumy, ale stopniowo z biegiem lat 
do poprzednich wkładów doda je nowe, sta- 

, jąc się właścicielami coraz większych osz- 
i czędności. 
i Znacznie mniejszy wzrost wykazują kon­

ta czekowe, pomimo dużej wygody tego ro­
dzaju operacyj, gdyż z, 48,011 w r. 1926 

Loroc. w'r. 1931. Rolnic! wo cofnęło sie tuta i I 56,50. 10 nroc. doż. kolejowa 101.00.

Krbhffea gospodarcza
INSTYTUCJA, KTÓRA NIE ZNA KRY- 

ZYSU. Jednym z najisilniej zatrudnionych 
zakładów w obecnym okresie kryzysowym, 
jest mennica państwowa. Ma ona tyle d-o 
roboty z biciem nowych monet srebrnych 
10 i 2-złotowycli, że zwiększono ilość dni 
pracy i obecnie mennica pracuje przez 6 
dni w tygodniu.

1 GRAM ZŁOTA = 5.92 ZŁ. W „Monito­
rze Polskim^ z dnia 51 paź-d.zierni(k.a ogło­
szone zostało oibwiesizczenie ministra skar­
bu z dnia 24 (października b.r., ustalające na 
miesiąc listopad 1932 r. Arartość jccllnego 
grama czystego złota na 5 .zł. 92.44 gr.

DYREKTOR KATOWICKIEGO ODDZIA­
ŁU P.K.O.. p. Michał Baczyński, został prze­
niesiony do Lwowa. Dotychczasowy jego 
zastępca, p. Turski, został mianowany tym­
czasowym kierownikieim oddziału P.K.O. w 
K Mowicach.

wyjątkiem wolnych zawodów i 
rolników, którzy najoczywiściej 
stanie nic ze swych skromnych 
oszczędzać, a ilość kont rolni-

GIEŁDA WARSZAWSKA
2 listopada.

Dewizy: Bclgja 12405. Holandij-a 558,80— 
558,70, Londyn 29,65—29,58. Nowy Jork 8,914, 
Paryż 55,04, Szwajcar ja 172.00, Wiochy 45,70.

Obroty mniej niż średnie, tendencja nie­
jednolita. mocniejsza dla waluty angiel­
skiej. Banknoty dolarowe w obrotach (poza­
giełdowych 8,899. Rubel, .złoty 4.59—4,59,50. 
W obrotach prywatnych: rubel srebrny 1,44, 
100 kopiejek bilonu. srebrnego 0.62, Gram 
czysteg-o złota 5,9244. W obrotach między­
bankowych dewiza na Berlin 211,65. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach pozagieł­
dowych 211,00. Funt szterlingów (bnak.no ty) 
w obrotach prywatnych 29,60.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 57,25—57,50. 7 proc. poż. stabilizacyj­
na 54,75—56,00—55,25, 4 proc, państw, poż. 
premjowa dolarowa 49,50, 5 proc, ko.nwer-

Akcje: Bank Polski 85,00—84,50—84,75,
Chodorów 82,00. Węgiel 17.00, Lilpop 12.75, 
Starachowice 8.00.

Kronika Zawiercia.
Redukcje w „Porębie".

W zakładach „Poręba" otrzymało wy­
mówienie z pracy około 500 robotników.

Przyczyną redukcji brak zamówień-

X KURS L. O. P. P. W ub. niedzielę on- 
było się otwarcie kursu L. O. P. P. dla 
instruktorów w fabryce Krawczyka. Wy 
kłady będą się odbywać 
godniowo: w poniedziałki 
dwie godziny dziennie.
X POWIATOWE KOŁO 
RÓW O. P. G. Dzisiaj o g 
ozorem odlbędizie się w szkole powszeeŁ- 
noj nr. 2 organizacyjne 'zebranie powia­
towego koła instruktorów O.P.G. Pożą­
dań eim j es t (p r z yby-cie n a ze.b r a n i e. ws zysf 
kich instruktorów II i III katcgOirji.
X ZEBRANIE ZWIĄZKU HALLER­
CZYKÓW odbędzie się w sobotę <lp 
5 b.m. o godz. 6 wiecz. Na zebraniu tern 
omawiane będą siprawy urządzenia <ika- 
demj i.

dwa razy ty- 
i czwartki po 

1NSTRUKTO-
ęodizinic 7 wie-

Kronika Olkuska.
Zatrzymanie

ZAGINIONEGO GOSPODARZA.
W ubiegły piątek pisaliśmy o tajemni- 

czem zniknięciu Wojciecha Zygmunta, 
gospodarza, z Boru Kaźmi-arów, pow. 
Częstochowskiego. Gospodarz ten wyje­
chał z domu 17 ulb. miesiąca do Łagiszy 
po węgiel, a 22.X konia, z wozem znale­
ziono przypadkowo w losie ryczOwskim, 
gim. Ogrodzieniec Łez gospodarza.

Jak słusznie się domyślano, Zygmunt 
w drodze ciasta] obłędu i pojechał -w in­
nym kierunku, aniżeli należało.

Na -skutek rozpisanej inwigilacji, Zy- 
gimunta zatrzymał posterunek policji p. 
w Ja-nigrocie i pod eskortą odesłał d-c 
miejsca zamieszka.il iia. Zygmunt w 
cie dostał pomieszania, zmysłów w 
■sie podróży po węgiel.

isto-
cza-

koniX NA POPASIE. W c-zaide popasu 
nu rynku sławkowskim wieczorem w ub. 
sobotę, r-lkradziono ;z -wozu na- szkodę Je­
rzego Lisa z Dąbrowy Górniczej (O- 
krzei 12) (pierzynę, poduszkę, sukienkę 
i siennik, ogólnej wartości około 200 zł.
X PECH. Onegdajszeij nocy nieznani 
sprawcy usiłowali okraść •klep z manu- 
fakturą Szmula Kłaj nera w Żarnowcu 
Po wyborowa.niiu 3 dziur w drzwiach 
frontowych świdrem, .zostali spłioszcini 
prizez właściciela sklepu. Ci sami praw­
dopodobnie złodzieje usiłowali ograbić 
tej samej nocy sklep spożywczy Joslka 
Groisfelda w Żarnowcu. I tu prześlado­
wał złodziei pech, gdyż przeipędzjił ich 
stróż nocny.

Ruch artystyczny.
WYSTAWY POLSKIE ZAGRANICĄ.

Z inicjatywy Szkockiego Towarzystwu 
Artystycznego odbędzie się w Edynburgu 
polska wystawa plastyczna, zorganizowana 
przez Instytut Propagandy Sztuki wespół z 
Towarzystwem Szerzenia Sztuki Polskiej 
wśród obecnych. Otwarcie wystawy odbę­
dzie się w dniu 26 b.m. W dniu otwarcia 
wystawy jeden z najwybitniejszych litera­
tów szkockich, p. Mackenzie, wygłosi przez 
radjo odczyt o sztuce polskiej.

Również w bieżącym micsiąci’ odbędzie 
się w Kopenhadze wystawa sztuki polskiej, 
która obejmie sztukę dekoracyjną, rzeźbę 
w drzewie, oraz grafikę. Wystawę organi­
zuje Towarzystwo Szerzenia Sztuki Polskiej 
wśród obcych wespół z ministerstwem 
spraw zagranicznych i poselstwem polskiem 
w Kopenhadze.

PRZED OTWARCIEM 
PIERWSZEJ WYSTAWY MUZYCZNEJ.
Przygotowania do pierwszej wystawy mu­

zycznej w Warszawie są już w pełnym to­
ku. Uroczyste otwarcie wystawy, która mie­
ścić się będzie w salach Resursy obywatel*  
skiej, nastąpi w dniu 19 b.m.

Poszczególne działy wystawy zostały bar­
dzo licznie obesłane. Program wystawy 
przewiduje szereg imprez koncertowych- 
które poza komitetem wystawy organizują 
poszczególne firmy, wystawiające swe eks­
ponaty.

Poza wielkiemi działami: fortepianowym^ 
lutniczym i muzyki mechanicznej, ciekawie 
przedstawiać się będzie dział hist-orycznyi 
zorganizowany pod kierownictwem prof-
L. Binentala przy wsiDÓłudziale nrof. Nie­
wiadomskiego.

bnak.no
zamieszka.il
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Z całej Polski.
ZJAZD INŻYNIERÓW 

GÓRNICZO-HUTNICZYCH.
Stowarzyszenie polskich inżynierów gór­

niczych i hutniczych urządza w dniu 5 i 6 
listopada b.r. IV zjazd inżynierów górni­
czych i hutniczych w Krakowie w gmachu 
Akademji górniczej. Program zjazdu prze­
widuje, że uczestnicy wezmą udział w so- 
»otę 5 b.m. o go-dz. 11 przed południem w 
uroczystej inauguracji roku szkolnego Aka- 
dcmji górniczej. Pierwsze uroczyste posie­
dzenie zjazdu odbędzie się o godz. 15.50. Na 
tem posiedzeniu, po otwarciu zjazdu i po­
witaniach nastąpi ukonstytuowanie władz 
zjazdu, poczem wygłoszone bęchi cztery re­
feraty na temat rozwoju górnictwa i hut; 
ni-ctwa w ohstatnich 10 latach. Referentami 
będą: prof. dr. inż. W. B-udiryk, inż. A. 
Olszewski, dyr. inż. j Buzek, prof. inż. S. 
Czarnocki. Wieczorem odbędzie się zebra­
nie towarzyskie w salach Starego Teatru. 
W niedzielę w godzinach przedpołudnio­
wych obradować będzie 7 sekcyj, miano­
wicie: sekaja geologiczna, sekcja górnictwa 
A„ sekcja górnictwa B., sekcja przeróbki, 
sekcja hutnicza, sekcja gospodarcza i sekcja 
ogólna. W każdej sekcji wygłoszone będą 
odpowiednie referaty, po których nastąpi 
dyskusja. Po zakończeniu obrad w sekcjach 
nastąpi drugie plenarne zebranie i zamknię­
cie Zjazdu. Po wspólnym obiedizie przewi­
dywane jest zwiedzanie ciekawych zakła­
dów Akademji górniczej w gmachu głów­
nym oraz w gmachu w Podgórzu. Wieczo­
rem uczestnicy Zjazdu będą na przedsta­
wieniu w teatrze im. Słowackiego, zaś w 
poniedziałek wezmą udział w wycieczce do 
Wieliczki i zjeździe do salin.

BRODZIANKI DLA DZIECI 
W OŚRODKACH MIEJSKICH.

Wzorem miast amerykańskich, zgodnie z 
flowoczesnemi wymaganiami higjeny, posta­
nowiono i u nas wybudować w większych 
ośrodkach miejskich brodzianki dla dzieci. 
Są to dużych rozmiarów płytkie baseny be­
tonowe, wybudowane w ogrodach przeważ­
nie w środku miast, umożliwiające dzie­
ciom, pozostającym przez lato w mieście, 
korzystanie z nadzwyczaj zdrowych kąpieli 
podczas upałów. Pierwszą taką brodziankę 
ku uciesze dziatwy wybudowano w parku 
im. Ks. Londzina w Katówiach. Obecnie bu­
duje się wiele brodzianeik w innych mia­
stach, a między niemi w Ogrodzie Saskim 
w Warszawie.

NAPAD MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
NA POLICJĘ.

Dnia 26 ub. m. w gminie Kawęczyn pow. 
Mielec została postrzelona z zasadzki córka 
miejscowego wójta Myszki. Była to zemsta 
Henryka Łuki za przegrany proces. Docho­
dzenia wstępne ustaliły, że sprawcami dwu 
krotnego zamachu na wójta i postrzelenia 
jego córki był właśnie Łuka i przyjaciel je­
go Jan Jaworski. Gdy dnia 29 ub. m. od­
dział policji z Mielca udał się do Kawęczy­
na celem ujęcia sprawców napadiu, został 
otoczony przez gromadę młodzieży ze wsi 
sąsiedniej, przyjaciół poszukiwanych spraw 
ców napadu. Gromada ta zaatakowała po­
licję, dając przytem kilka strzałów rewol­
werowych. Pomimo ostrzegawczego ■wezwa­
nia policji do rozejścia się i salwy ostrze­
gawczej, banda napierała dalej, przyczem 2 
posterunkowych odniosło rany. Oddział po­
licji użył broni, wskutek czego jeden z na­
pastników został zabity.

JEZDNIA BETONOWA W WILNIE.
Magistrat m. Wilna, mimo ciężkiej sytua­

cji finansowej, postanowił energicznie przy­
stąpić do realizacji projektu budowy nowo­
czesnych nawierzchni ulic zamiast kocich 
łbów. Pierwszym krokiem w tym kierunku 
będzie ułożenie jeszcze w roku bieżącym 
jezdni z betonowej kostki duromitowej na 
ulicy Gdańskiej. Kostka ta, ze względu na 
swoje własności, specjalnie nadaje się do 
zastosowania w surowym klimacie Wilna.

NAJWIĘKSZY PAROWIEC PASAŻERSKI ŚWIATA.
W SI. Nazaire odbyła się uroczystość spuszczenia na wodę największego na świecie 
parowca pasażerskiego „Normandie44. Na uroczystość przybył specjalnie prezydent 
republiki Lebrun, który zaproszony został na ojca chrzestnego tego olbrzyma. W ce- 
remonji tej wzięli również udział członkowie rządu, korpusu dyplomatycznego, przed­
stawiciele parlamentu, oraz tłumy ludności z rożnych stron Francji. Parowiec „Nor­
mandie4 jest największym na świecie parowcem pasażerskim o wyporze wody wyno­
szącym 75 tysięcy ton. Mierzy 515 metrów długości i 40 metrów szerokości. Jest on 
przeznaczony do komunikacji Le Hayre — Nowy Jork, którą to drogę ma przebywać 

w ciągu 4 i pół ctnia.

Zaczarowane zegary.
Kobieta o nadprzyrodzonej sile.

W jednym z domów handlowych w 
dzielnicy podmiejskiej Londynu, pracu­
je niewiasta o ■zdumiewającej sile ma­
gm etycznej., co- -odkryto przypadkowo. 
Okazało- się bowiem, że -ile rarzy -ots-olb.a 
ta izbliżyla się na -odległość 1 metra do 
■z-eg-aira., mechanizm jego przestał dzia­
łać.

Zegar chodził, gdy jednak panna Sal- 
ly Yervin siadała w biurze, w tern sa­
mem miejscu, dzielącem -zegar o 1 metr 
stawał. Dziwna historja ■z izega-rem po­
wtarzała się. Zegar izastąpiono- in.ym, ale 
skutek był ten sam, gdy .dama o tajem­
niczych własnościach usiadła w innym 
pokoju, przy innem biurku, w zastęp­
stwie chorej koleżanki i również wpo- 
bliżu zegara, tempo biegu wahadła- za­
częło słabnąć, wreszcie .zegar stanął. Wo-.’

Gniazdo jaskółcze jarzyną? 
Kłopoty angielskich celników.

Ulubionym przysmakiem Chińczyków 
jest, jak wiadomo-, zupa. z jaskółczych’ 
-gniażd.

W Londynie jest mnóstwo Chińczyków 
którzy nie mają ochoty wyrzekać się te­
go przysmaku. Wobec tego, przez gra­
nice Anglji wwozi się wiele gniaizid ja- 
ekółejc.

Rzecz prosta, podlegają -orne -ocleniu. 
Ale -ostatnio wyłoniła się kwestja, do ja­

hec tego, -wśród nieopiisanego zacieka­
wienia obecnych, poproszono pannę Sał- 
ly, aby stp-rawdiziła swoje osobliwe dzia­
łanie na innych zegarach. Panna Yervin 
-zlbiliżała się do osób, posiadających ze­
garki, wreszcie obeszła wszystkie sale 
firmy podchodząc blisko- do zegarów.

Wisz-ędizie stwierdzono ten .sam zadzi­
wiający jej wpływ na mechanizmy ze­
garów. Nie uległ jej mo-cy jedynie sta­
ry, wielki zegar kurantowy, ustawiony 
«w hallu mieszkania prywatnego- wia- 
śścićiela firmy, w której pracowała; na­
wet, gdy otwarto skrzynie starego regu­
latora, w której mieścił się mechanizm, 
a p. Sałly wyciągnęła w kierunku jego 
■obie dłonie, tykanie zegara -osłabło 0- 
drobinę, lecz się nie zatrzymało.

kiej kategorjii clonych przdmiotów -zali­
czyć owe gniazda.

Jeden z decydujących w tych spra­
wach urzędników zaiproipoin-o-wał ze 
względu na ich ja-daln-ość, ib-y zakwali­
fikowano gniazdo jako parzyny.

Ale to się nie przyjęło.
Inny pomysłowy urzędnik uwaiżał, że 

gniazda jaskółcze zaliczają- się do „ar- 
tukulów budowlanych**  i jako takie na­

leży je oclić.
Urzędnicy ra-dizą, a tymczasem gniazda 

jaskółcze, leżą na komorze i Chińczycy, 
■zamawiający w restauracji londyńskiej 
„zupę z gniazd jaskółczych44, otrzymują 
odpowiedź: „Nie możemy służyć44.

Ów spór o gniazda przypomina inny 
w tym samym rodzaju, również na. .k-o- 
.m-orze angielskiej. Chodziło wówczas o 
■ostrygi, wwożone z Francji-

Cóż to są ostrygi? Zrazu zaliczono je 
do mięsiwa. Potem, ktoś zwrócił uwagę 
na ito, że -ostrygi nie są mięsem, ani rybą, 
ani jarzyną.

Ale czeimże są w takim razie?

Rzeczy ciekawe.
WYGŁODNIAŁY KOT W PIWNICY.

Słuchacze stacji radjowej w Londynie 
byii od pewnego czasu szczerze zdziwieni, 
gdy audycje przerywało przeraźliwe miau­
czenie kota.. 1 na stacji radjowej nie wie- 
dziano, skąd ten głos pochodzi. W gmachu 
na RegenPstreet, skąd nadawano audycje, 
nie było żadnego kota. Przynajmniej naj­
bardziej skrupulatne poszukiwania nie da­
wały rezultatu. Wystarczało, by audycja 
była w pełni a natychmiast rozlegało się 
potworne, miauczenie kota.. Radiosłuchacze 
zasypywali listami radjo londyńskie, doma­
gając się usunięcia kota. Tego samego żą­
dano niejednakrotnie przez telefon. Nic nie 
pomagało, gdyż kota nie można było zna­
leźć. O tajemniczym kocie zaczęły krążyć 
wieści, że jest to widmo jakiegoś kota, któ­
ry zginął w tyra gmachu, że to dusza jakie­
goś potępieńca, który za życia był radio­
słuchaczem, pokutuje w głośnikach. Aż pe­
wnego dnia... Posługacz, sprzątający gmach 
rad ja na Regent-street, znalazł w piwnicy 
kota. Było to wygłodniałe zwierzę, o na­
stroszonej sierścii dzikiem spojrzeniu. Nie 
uległo wątpliwości, że był to ów „radjowy 
kot*'.  Specjalne warunki akustycznie spra­
wiły, że gdy miauczał w piwnicy, włączał 
się do audycji.

KOSZTOWNA RZĘSA AKTORKI.
Oryginalny proces toczył się w tyci 

dniach w Paryżu; pewna aktorka filmowa 
wystąpiła ze skargą przeciw atelier filmo­
wemu o odszkodowanie za rzęsy, nadpalo­
ne w czasie zdjęć. Sąd. po zbadaniu leka­
rzy, którzy stwierdzili, iż rzęsy składają się 
z około 100 włosków, uznał, iż suma 100.000 
franków, jakiej żąda poszkodowana, jest 
zbyt wysoka i przyznał aktorce odszkodo­
wanie w wysokości 500 franków, licząc po 
5 franki za jeden włos w rzęsie.

FONOGRAF W SĄDZIE.
Zdarza się często, że podczas rozpraw są­

dowych powstają różnice, zdań, co do ó- 
świadczeń stro-n i zeznań świadków, spo­
rządzany bowiem protokół jest nieraz ro- 
czej streszczeniem wrażeń osobistych pro­
tokolanta, niż wiernem oddaniem sensu i 
treści oświadczeń danych osób. Jasnem jest, 
że w takich warunkach ucierpieć może nie­
raz nawet j wymiar sprawiedliwości.

Chcąc brakom tym zaradzić, poczęto sto­
sować zagranicą przy ważniejszych rozpra­
wach sądowych aparaty fotograficzne do 
protokółowania toku rozprawy. Aparat ta­
ki wiernie notuje każde słowo rozprawy i 
powtarza je, ilekroć zajdzie tego potrzeba. 
Udoskonalone mikrofony tych aparatów od­
bierają tylko dźwięki, dochodzące do nich 
w pewnym kierunku, a przewodniczący są­
du za pomocą naciśnięcia guziczka ma moż­
ność nastawienia aparatu w ten sposóbb, że 
przyjmuje tylko te oświadczenia, które sąd 
interesują, wyłączając -wszelkie hałasy i 
niepotrzebne odezwania się.

Nowy spnsób protokółowania rozpraw’ są­
dowych ma wszelkie diane po temu, żeby 
doznał szerokiego i powszechnego zastoso­
wania.

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
P o w te ś ć.

-----„Wyrziucil pewnie mój myślała beznsdan-
nle. „Pewmie był obuTizony, że ośmieliłam się clo 
niego pisać i wtrącać się w nieswoje sprawy. Zro­
biłam chyba głupstwo. No, ale trudno. Miałam 
najlepsze chęci64.

A gdy siostra, raniąc jej serduszko, mówiła ze 
śmiechem:

— Widiziistz, jaki ten f-wój Boiretti! Nawet nre 
raczył odpisać. Sam pewnie kaz-ał redaktorowi 
„Zwiastuna4 tak napisać. Cóż on tann może dbać 
o ppowincjcin-ałiną lekarkę, a tem bairdiziiej o ciebie 
i twój list. Wyrzucił do kosza i zapomniał — wów­
czas Andziia czerwieniła się z gniewu wołała:

— To neprawda, ty go nie zmasz; list napewno 
•zginął. Gdyby doszedł, odpisałby z pewnością.

Siostra' wzrusizała ramionami i odchodziła.
A Andziia zalewała się łzami i szła dio. swego 

ukochanego kącika, aby znowu rzucić okiem na 
jego fotogirafje. n . . . . ,TT. ,

Ale przeszły tygodnie i miesiące. Wiele progra­
mów zmieniło się już w „Białej Kotce , a o Boret- 
tim wszelki słu-ch zaginął.

Andizia czytała od czasu do czasu w gazecie 
jakąś wzmiankę o nim. Czytała, że ostatnio bawił 
w Nicei. A przed paroma dniami słyszała, jak Ina 
łowiła do Krauzego. którv wciąż żeń asystował 

i całe godziny spędzał w kabarecie:
— Wiesz, za dwa dni przyjeżdża Boretti. Te­

raz muszę go złapać. Byłam w jego mieszkaniu 
i przyniosłam mu kwiaty. Służący wstawił je do 
wazonu w jego sypialni i obiecał, że powtórzy, że 
to -ode mnie. Może to gó wzruszy.

Krauze machnął ręką i powiedział ze złością:
i— Wybij sobie z głowy tego Borętti-ego. On ta­

ki ma z-amiar się z tobą żenić, jak książę Walji.
Netti słyszała to wszystko przez drzwi. I ogar­

nęło- ją szalone wzburzenie. Ostatnio, gdy straciła 
już nadzieję, że jej odpowie, zaczęła się powoli 
uspokajać. Ale teraz cały jej odzyskany -spokój 
rozwiał się zupełnie.

„ A więc przyjeżdża, przyjeżdża do Warszawy. 
Będę go mogła zobaczyć44.

Przeszły dwa dni. Była sobota. Nett i odtań­
czyła już wraz z całym zespołem giirlasek pierwis^, 
część programu i pędziła do garderoby, kiedy 
w progu zatrzymał ją jakiś człowiek.

— Gzy to do pani ten list? Czy pani nazywa 
się p. Netti Jelisk-a? To od pana Borettiego.

Netti przeczytała.
— Czy będzie odpowiedź? — spytał służący.
— Nie, odpowiedzi niema. Proszę powiedzieć 

panu Borettiemu, że przyjdę jutro w południe.
Służący skłonił się i wyszedł.
A mała Netti stała jak przykuta do ziemi, trzy 

mając kurczowo w (zaciśniętej ręce list. Gdyby nie 
ten list myślałaby, że to tylko sen.

Sama nie wiedziała, jak jej -przeszła reszta 
wieczoru. Robiła to, co zawsze, to co robiły jej inne 
koleżanki. Tak sajno- ,o odnosiła do trAw -nóżki, to 

prawą to lewą, tak samo uśmiechała się do publicz­
ności, tak samo tańczyła i biegała. I po skończo-
n.em przedstawieniu tak samo zmyła szminkę 
i przebrała się, aby pójść do domu.

Ale, robiąc wszystko, tak, jak zawsze, czuła, 
że szczęście rozpiera ją, że chce się jej śpiewać 
głośno, fruwać z radości, że wyrastają jej skrzy­
dła u ramion.

Nazajutrz była niedziela. Siostra Stasia i mat­
ka nie szły do pracy. Mogła im wszystko opowie­
dzieć: mogła im pokazać list.

Od kogo lisF.'
— A widzisz: mówiłaś, że wrzucił do kosza. 

A widzisz, że ja miałam rację. A widzisz....
A potem wielka narada: Co włożyć? Jaką su-, 

kienikę? Gzy tę czarną- jedwabną z krótkiemi rę­
kawami ?

— N-ie, stanowczo za długa, jak na pierwszą 
w południe. Wyśmieje cię.

— To może tę niebieską? Wprawdzie wełnia­
na, ale chyba mi w tej dobrze?

— Tak, lepiej niebieską.
Po długich, parogodzinnych przymierzani ach 

przed lustrem, po uczorniemiu długich rzęs tuszem, 
i ukarminowaniu różowych z natury, usteczek, po 
wyczyszczeniu dokładinem skromnego płaszczyka 
z futrzanym kołnierzykiem, po ostatniem dotknię­
ciu korkiem -od flakonika z perfumami, Netti była 
gotowa. Z bijącem sercem, raz jeszcze pnzejrzalia 
się w lustrze.

— Ślicznie wyglądasz .— zapewniały ja sio­
stra i matka.

D. c. m
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Załóżmy się...
Niebezpieczna epidemja Anglji.

Cóż to jest -.Tote-Cluib“? Wie o tem 
każdy Anglik. iPo polsku moglibyśmy 
to wyrazić jako „K.łuib totalizatorów", 
czy „Klub totka". Owe klubu stały się 
ostatnio niebezpieczną epidemją An.gjli. 
Wyrastają jaik grzylby po des-aczni. mno­
żą się w zastraszający sposób.

Gzłomlkoi.wie tych klubów robią uaj- 
roz-niaitsizego .rodzaju zakłady w zwią­
zku z lóż-nemi- impn ezainiii, h^^ardowenii.

A więc, iprzedewsizystkiem w związku 
z wyścigami komnemi, potem z wyści­
gami psów, które przyjęły się teraz w 
wielu miastach angielski cli; istnieją da^ 
lej zalkłady o wynik gry w cricketa,. rug- 
by, czy golfa.

Prawnie, istnienie takich klubów jest 
zalbrooiione, a mimo to w ciągu ostatnie­
go miesiąca powstało ich na terenie An­
glji przeszło sto.

.Władze eą bezsilne, gdyż chcąc karać 
winnych, musialyby aresiztować tysiące 
poważnych olbywateli., sędziów, polity­
ków, finansistów, artystów, czy wojsko­
wych..

Ale najsilniej grasuje owa epidemja 
wśród najuboższych warstw Anglików.

Tu zdarza, się często, że mężczyźni tra­
cą w owych klubach cały miesięczny 
zarobek, a kobiety pieniądze, które o- 
•rzymały na życie.

„Kluby totka" mają swe siedziby w 
uboższych dzielnicach miasta, w szyn­
kach, ale istnieją też tak zwane „Fru­
wają totki", które działają wszędzie na­
wet na ulicy.

Nawet młodzież i dzieci slud.jują pro­
gramy wyścigowe, by brać udział w za­
kładach.

W londyńskiej dzielnicy portowej pe­
wien pastor stworzył własny „Klub tot-

kaT' dla- robotników portowych.
Przedsiębiorczy pastor, widząc, że nie 

wytępi hazardu, chce s<woim parafjanom 
dać (przynajmniej hazard uczciwy.

Sam więc przesiaduje w okienku i 
sprzedaje „zakłady“.

Rozpoczęcie budowy
NAJDŁUŻSZEGO TUNELU NA ŚWIECIE.
Kilka miesięcy temu rozpoczęto pracę 

przy wybijaniu olbrzymiego tunelu w Ame­
ryce Południowej. Tunel ten mający stwo­
rzyć wygodne i szybkie połączenie między 
Chile i Argentyną, przebije główne pasmo 
And korytarzem o długości 45 km. Rędtzie 
on zatem więcej niż dwukrotnie dłuższy od 
tunelu przez górę Simplon w Szwajcarji 
(19.7 km.). Czas trwania budowy tego ol­
brzymiego dzieła oblicza się na 5 lat, a 
koszty jego na blisko 1 mil jard zł. Znacze­
nie tunelu polega przedewszystkiem na 
tem, że drogą tą zapewniona zostanie także 
w zimie komunikacja między Argentyną a 
Chile, dotąd bowiem prowadzące poprzez 
góry połączenia kolejowe szczególnie w 
zimie często zawodziły.

Nikotyna szkodzi matkom.
Na pytanie, czy matka karmiąca swoje 

dziecko, może palić bez szkody dla dziec­
ka papierosy, odpowiada dr. Emanuel, wy­
bitny lekarz niemiecki, następująco: po 
wypaleniu siedmiu i więcej papieroscw wy­
stępują w mleku karmiącej matki po upły­
wie czterech do pięciu godzin ślady niko­
tyny. Ta ilość nikotyny nie wpływa jesz­
cze ujemnie na zdrowie noworodka. Dopie­
ro po wypaleniu przez karmiącą podwój­
nej ilości papierosów (15-tu i więcej) nastę­
puje jako skutek zatrucie u noworodka.

W Los Angeles zbudowano według planów konstruktora Northropa aeroplan, którym 
znany z przelotu przez Atlantyk lotnik Bernt Bailchen z uczonym Ełlsworthem, ucze­
stnikiem wyprawy gen. Nobile w r. 1926, zamierza odbyć podróż do bieguna północ- 

1 nego. Z boku Lincoln Ellsworth.

HIS
oflojzEm
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i PRACE

POKÓJ FRONTOWY 
umeblowany dli a so­
lidnej Pani (Pana) w 
śródmieściu Sosnow­
ca do wynajęcia. Wia­
domość w Administra­
cji. 6988

5 POKOJE 
z wsizelikiemi wygoda­
mi do wynajęcia na 
par terze lub III pię­
trze w nowym doimiu 
przy ul. Żer oms-k i ego. 
wprost przystanku 
tramwajowego. 6985

Przewodnikiem
Lwowa i rtofti

jest

ifurj^tajwski

Japoński zwycięzca olimpijski (w skoku)
Nambu ożenił się. Panna młoda wystąpiła 
przy zaślubinach w starym stroju japońskim

zostaną przeniesiosie biura 
Centrali Kasy Chorych w 
Sosnowcu do nowowybudo- 
wanego gmachu przy ul.

3-go Maja.
W dniu tym biura Cen­

trali nie będą czynne. Pil­
ne sprawy Wydziału Lecz­
nictwa oraz naglące wy­
płaty, będą załatwiane na 
Wawelu przez Oddział Ad­
ministracyjny Sosnowiec.

DYREKCJA.

ZARZĄD 
Hotel u Francuskiego 
w K ra ko w i e p rz y j ni i e 
zaraz komis jon ora w 
wieku do lat 40, wła­
dającego (płynnie języ­
kiem niemi cek inu. Zgło 
szenia osobiste ze 
świadectwami mtiędizy 
II— 1. 6987

GOSPODYNI 
d ob rz e u lo żo n ej. u c.z - 
c.iiwej, uprzejmej, czy­
stej, zdrowej, łat 52— 
40, z dobrem praniem, 
prasowaniem, gotowa­
niem, mogącej samo­
dzielnie prowadzić go 
spodarstwo samotnego 
pa.na w Toruniu. Po-, 
sada stała, dobrze 
płatna. Reflektuję tył 
ko na pierwszorzędną 
si l ę, nie odipo w i ada j ąc.a 
warunkom — zostanie 
natychmiast zwolnio­
na bez zwrotu kosz­
tów podróży. Zgłosze­
nia z odpisami świa­
dectw i życiorysem 
pod: Toruń, skrytka 
pocztowa 2. 69S8

ZGUBIONE 
dokumenty 
4 grosze za 1 wyraz

ROŻNE

LOKALE

6922

POKÓJ
lub dwa pokoje na 
biura handlowe w cen 
ł-um zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość Ad­
ministracja Kur j era 
Zachodniego. 6958

SKLEP 
nadający się na filję 
rzeźniczą do wynaję­
cia. Sosnowiec, Piłsud 
skiego 55. 6985

KUPNO
i SPRZEDAŻ

OŚRODEK 
w odległości 57 kllm. 
od Warszawy, lewa 
strona Wisły, około 
150 morgów, w tem 
lasu sos.nowo-d ębo we- 
go około 90 morgów 
sprzedamy za bezcen. 
Budynki skromne, ale 
do stat ecz n c. M,i e j.sc o -
wość podstoleczna — 
zdrowa, ziemia uro­
dzajna, piękne parko­
we zadrzewienie. Kie­
runek gospodarki leś­
no - hodowlany.. Dla 
kapi t al ist y m o żl i w o ść 
stworzenia osiedla z 
części lasu. Dobra lo­
kata kapitału. Towa­
rzystwo ,,Ziemia i
Dorn". Warszawa, Wił 
cza 12. 6975

DOMEK
12 ubikacji - z ogród­
kiem za 7Ó00 zł. w Po­
goni sprzedam. Wia­
domość: Mar ja oka 2 
m. 5 od 5—7 popol.

6986

UNIEWAŻNIAM 
zagubiony weksel in 
blanco — podpisany 
przez. Jakóba Dyję w 
Zawierciu na 400 zł. 
Rudolf Dom cl. 6956

UNIEWAŻNIAM 
zagubiony wyciąg z 
ksiąg Ludności wyda­
ny przez gminę Rokit 
no Szlacheckie — Wa­
cław Po czcią rko wski.

6957
ZGUBIONO 

legitymację wydaną 
przez Państwowy U- 
rząd Pracy w Będzi­
nie — Stefan Binkie- 
wicz.

PRACOWNIA 
sukien i okryć dam­
skich J. Rutkiewiczo- 
wcj ul. Sobieskiego 18, 
Przyjmuje suknie, ko- 
st jurny, palta. Wyko­
nanie podług najświei 
s:zej mody. Ceny kon­
kurencyjne. %6988

ZDOLNA 
krawczyni szyje w do 
mach wszelką garde­
robę, również wyjeż­
dża na prowincję. — 
Katowice, pl. Wolno­
ści 5 m. 7. 6986

KOREKTOR - 
STROICIEL 

fortepianów, pianin 
fiisiharmonij. Wiado­
mość: Sosnowiec, tel. 
9-57 od 12 do 18-ej. 

6984

PRZYCZYNA.
— Ja mówię tylko to co wiem na pewno.
— Ach to dlatego jesteś tak małomówny!

NAJUPORczywsze
BÓLE CŁÓWY

OŻENKI
JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich . znajo­
mości matrymonial­
nych, zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załączając fotografję. 
..Śląski Powiernik", 
Katowice, 5-go Maja 
Nr. 19. 5854

i j „RAPSODJA BŁĘKITNA” 1H i 1W
Kino-Teau „udziałowy“ | w roli tytułowej: JANNETTA GAYNORT i CHARLES FARREL. z Pogorzelską i Dymszą.

DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

12S9 W SOSNOWCU, 
nlica Warszawska 2.

i Dziś premjera!
B Gigantyci. film reżyserii

| HENRY KINf: 
1L

„DUSZE NA TORTURACH” |
____  (NIEPOTRZEBNA) j

KINO | DZIŚ 
„EDEN” |«T 

sosnowiec, Dęblińska 4. | Van Dyka

CZŁOWIEK MAŁPA
W roli tytułowej najpiękniejszy i najzgrabniejszy mężczyzna świata JOHNNY 
WEISSMUŁŁER. — — — — Film bardziej atrakcyjny niż „Trader Horn”.

Film wyświetlany bę­
dzie tylko na seanse. 
Początek I seansu o 
godz. 4-ej popoł. —

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednoiamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 20 
Ctóaszenia drobne do 21) wyrazów 10 — 33 gŁ, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początki 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 4 grosze za wyraz, najmniej 50 grosz? 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świąteczny® 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 nu® 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, 
Kawnictwa ^Kurjera Zachodniego**  niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictw® 

■jer Zachodni'*  zaskarżalnc są w Sosnowcu. ____
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